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Wychodzi oodzlonnie o godzinie 6. popołnaniu, 
= wyjątkiem młodzie! 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wyneał: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie str. 1:50 kwartalnie słr. 450 


Na prowincji i w całej monarchii Austro-Weglerekie]: 


miesięcznie . . « « « « « 1 . 2— 
Wartalnie . . « « « » « » » : n 6— 
mółrocznie, . . « « « « « « » e „ 12:— 


Za granicą kwartalnie złr. 7° 50. 
| wy prsyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. ostatmiego w miesiącu. 


la kra adresu doplnea się 20 cnt. 
Wawer pojedyńczy kosztuje 10 et. 


— 


Lwów dnia 13, sierpnia. 


Namiestnik hr. Badeni miał w niedzielę 
posłachanie u cesarza, poczem odjechał z po- 
wrotem do Galicji. Powodem posłuchania miały 
być przygotowania do manewrów wojskowych. 

Hr. Taaffe otrzymał gratulacje od proze- 
sów ozzl klubów prawicy, od Koła pol- 
skiego złożył je osobiście p. Jaworski. 


Sejm dalmacki został d. 10. bm. zam- 
knięty. Do Wydziału krajowego wybrano samych 
Kroatów. Serbowie i Włosi uchylili się od gło- 
sowania. 

Wskutek zlecenia sejmu ułożył morawski 
Wydział krajowy projekt ustawy o zaprowadzeniu 
gminnych sądów polubownych dla 
spraw pieniężnych i o ruchomości do sumy 800 
złr. Utworzenie takiego sądu zależy od woli Rady 
gminnej; przyjęcie urzędu sędziego polubownego 
nie jest obowiązkowe; sprawę zgłaszać można 
ustnie lub pisemnie ; sąd polubowny może nazna- 
czać termina, na których sprawy także bez po- 
przedniego zgłoszenia wytaczane być mogą. 

Wiee przemysłowców austrj a- 
ekich uchwalił był petycję dó cesarza i podał 
o andjeneję. Dopiero po dwóch miesiącach na- 
deszła odpowiedź, że „wysyłanie takich depu- 
tacyj od stowarzyszeń lub zyromadzeń publi- 
cznych do cesarza jest z zasady niedopuszcza|- 
ne.* Okazało się jednak, że podanie o audjencję 
nie było ani cesarzowi ani kaneelarji cesarskiej 
przedłożone, i że całą sprawę załatwiono między 
namiestnietwem a ministerstwem, a nadto wia- 
domo, że deputacje stowarzyszeń it. p. były już 
nieraz do audjeneji przypuszczane. 


Jak słychać, opryszki czarnogórsey 
napadli niedawno temu pod Trekiniem w Her- 
ceegowinie na oddział saperów ; przyszło do 
walki, w której 8 opryszków zabito a 12 złapano; 
żołnierzy poległo 7. W Bilku wyłapano resztę 
tej bandy, złożoną z 15 osób. 


Komisja kolonizacyjna nabyła 
majątek Rojewo w Prusach Zachodnich za 225 
tysięcy marek. 


Senat rosyjski miał orzec, że żydzi 
są dopuszezalni do wszelkich urzędów gminnych, 
z wyjątkiem przewodniczenia w urzędach siero- 
cińskich. 


Jak socjalno-demokratyczny Berliner Volks- 
blatt donosi, zamierza poseł socjalno-demokraty- 
ozny, Bebel już w bieżącym miesiącu urzą- 
dzić w Dreznie soejalno- polityczne biu- 
ro informacyjne i obrony prawnej dla ro- 
botników. Celem tej instytucji ma być udzielanie 
robotnikom rad i informacyj we wszystkich spra- 
wach, dotyczących ich jako obywateli państwa. 
Nadto biuro to ma dostarczać posłom socjalno- 
demokratycznym materjału do ustawodawstwa 
w sprawie ocirony robotników i w ogóle dla ich 
czynności w parlamencie. Koszta na utrzymanie 
biura łoży kilka bogatych członków stronnietwa. 
Postanowiono w pierwszym rzędzie pracować 
nad wydaniem zbioru przepisów karnych i ordy- 
nacji dla fabryk niemieckich i stanu robotnicze- 
go, dalej zarządzić ankietę o położeniu czeladni- 
ków i uczniów piekarskich i o stanie piekarni 
w Niemczech. 


Rząd szwajcarski zabronił odbycia 
kongresu socjalistycznego w Bazylei, 
na który mieli przybyć Bebel i Liebknecht. 

Ozytamy w Neue Züricher Ztg.: „Z zado- 
woleniem przyjmujemy zapewnienia Nordd. Allg. 
Zig., że rząd niemiecki żadnego nie ma powodu 
szuksć zatargów z Szwajcarją ; przyjmujemy też 
jako zaszczytne dla nas świadectwo, gdy organ 
kanelerski powiada, że także bez konwencji o 
osiedlaniu się nie będziemy turbow»li „spokoj- 
nych obywateli niemieckich, którzy w Szwajcarji 
tylko procederu swego pilnują.“ A że tak jest 
w istocie, okazała „dzika“ Szwajcarja włąłcię 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


Dramat w pięciu aktach wierszem 
Ludwika Doczi'ego, 
przełożył 
FRANCISZEK KONARSKI 


(Ciąg dalszy). 


Duezi. 
Wstydź się! 
Jest-li mąż z ciebie? Broń się! 
Katarzyna (dobywa miecza). 
Duczi! 
Duezi. 
Bij-że! 
Uderzaj ! Mierz tu — w serce! Tak! i 
(Odpiera cięcie). 
Broń-że się | 


(Uderza i rani ją w rękę). 
Kstarzyna (upuszcza miecz i mdleje). 


Biada ! 
y D uczi (głucho). 
Nieżyw! Ha! Pierwsza moja walka | 
Hej! przyjacielu nie umieraj pierwej, 
Uk ktoś jest? Miłczy! Gdzież jest rana? 
Tu — na kaftanie gw AE 
R aftan 
6 wa Cóż to? 
Ha! strach mnie bierze! Kobieta! Jak marmur 
Biała. I jam ją zabił! Czy też bije 
Jej serce ? 
(Przykłada ucho do piersi). 
Bijel 
Katarzyna (przychodzi do siebie). 
Gdzież ja? 
(Zakrywa twarz). 


popakaja śl. + i. 3. Telefon 104. 


We Lwowie, — Środa unia 14. Sierpnia 1889, 
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, w porze, gdy nasze obruszone poczucie narodowe 
potężnie się wzburzyło ; Szwajcarzy — można po- 
wiedzieć — z pewną dumą mieli sobie w porze 
oburzenia za obowiązek, właśnie w obcowaniu 
z Niemcami przestrzegać względów grzeczności. 
Teraz, gdy się wszystko na to zanosiło, aby 
szczuciem przeciw Szwajcarji zburzyć i zdeptać 
sympatje nasze dla Niemców, opamiętano się 
snać w Berlinie, że sympatje ludności szwajcar- 
skiej mogą się przecie kiedyś przydać Niemcom, 
i dość późno, ule jednakowoż puszezono luzem 
p. Wohlgemutha i nawet N. A. Ztg. przyznaje 
mu brak „zdolności polt finyob. 5 

„Jeżeli się N. 4. Æg. tem kontentuje, że 
p. Woblgemuth mimo tego „zasłużył się pod 
względem politycznym około stosunków po- 
między oboma państwami ościennemi*,to my na 
odwrót możemy mu podziękować, iż dał nam 
sposobność zmierzyć raz przecie w danym prak- 
tycznym wypadku siłę szwajearskiego poczucia 
narodowego, a Świadomość jedności wszystkich 
Szwajcarów jest dość podniosłą, aby nam na ra- 
zie wynagrodzić wszystkie. owe gorycze, jakich 
nam ta historja nawarzyła.* 


Z Paryża donoszą, że w trybunale se- 
nackim wniósł Buffet, aby się trybunał uznał 
niekompetentnym, ponieważ przewinienia, Zarzu- 
cone Boulangerowi w oskarzeniu, wcale nie stanowią 
istoty zamachu stanu. Na tajnem posiedzen. uchwa- 
lił senat wczoraj kompetencję 212 głosami przeciw 


brać udziału w posiedzeniach. Reszta senatorów 
złożyła przysięgę, że będą tok narad utrzymywać 
w tajemnicy. Dzisiaj dalszy ciąg tujnej rozprawy. 
Wyrok zapadnie w sobotę, i ogłoszony zostanie 
na posiedzeniu jawnem. 


Zdaniem pism angielskieh, flota 
niamiecka nie jest szczególną, sądząc z tego, 
jak się EE y oddział jej, który towarzyszył 
ces. Wilhelmowi do Anglii. Daily Chronicle pi- 
sze: „Jeżeli się po tem, cośmy widzieli, za py- 
tamy, "jakąby wartość dla nas miały okręty nie- 
mieckia w razie przymierza, to wszyscy oficero- 
wie floty angielskiej są prawie jednego zdania. 
Te okręty, które do nas przybyły, wyglądają jak 
złamana trzcina; ani jednego bie można ż za- 
szczytem zapisać do tej klasy, do której należy ; 
0, a nawet 30 pre. szybkich krążoweów pierw- 
szej i 80 pre. krążowców drugiej klasy zdołały- 
by zdmuchnąć wszystkie niemieckie okręty wo- 
jenne, i nie potrzebowałyby na to dwóch godzin. 
aden zgoła okręt niemiecki nie mógłby wysta- 
pić przeciw naszym okrętom jak są „Galatea“, 
„Australia“ albo „Warspite“ (okręty nie pierw- 
szego rzędu.). Natomiast majtków i oficerów nie- 
mieckich chwalą pisma angielskie. 


Z Belgradu donoszą: Rejanci przedłożą 
skupczynie projekt ustawy o uregulowaniu sto- 
sunków prawnych królowej Natalii. Na żądanie 
metropolity Michała policja zakazała pracować 
w niedzielę. 


grecką zaprzecza, jakoby z polecenia Porty roz- 
dano broń między ludność muzułmańską na Kre- 
cie. Porta oświadczyła, że sułtan bezwarunkowo 
uważać będzie każde usiłowanie Grecji wylądo- 
wania jej wojsk na Krecie jako casus belli. Sza- 
kir basza wysłany na Kretę zaprowadzi tam stan 
oblężenia i burzycieli zmusi do złożenia broni. 
W ostatnich czasach znowu zaczynają pa- 
Dować w Macedonii niepokoje. Wielki wezyr 
upatruje przyczynę tego w agitzeji Greków. 

PONPEIA ZETTRZY TIOE R ET E OTTEET 


Cesarz Franciszek Józef w Barlinie, 


Jak z telegramów już wiadomo, wyjechał 
cesarz Franciszek Józef i sE RMA: oto- 
czeniu wielkiej świty do Berlina. W Uściu (Aus- 
sig) odbyło się dnia 11 bm. Śniadanie. Jestto 
sg pogram na drodze do Niemiec ; styka 


51, peczem prawica oświadczyła, że nadal nie będzie, 


~ Odpowiedź Turcji na wręczoną jej notę) 


się tu mianowicie monarchia austrjacka z króle- | 
stwem saskiem. 
W Neu Seudlitz oczekiwał na dworcu mo- 


Rarchę król saski. Po serdecznem przywitaniu 
udał się cesarz do królewskiej letniej rezydencji 
Pilnitz i spędził tu dłuższą chwilę na poufnej 
rozmowie. 

Do Berlina, na dworzec kclejowy Thier- 
garten, przybył cesarz po południu o godzinie 5. 

Od kilku dni przygotowywała się nadsprej- 
ska stolica do przyjęcia dostojnego gościa. 

Ulica, któremi miał przejeżdżać cesarz, ude- 
korowano wspaniale flagami i festonami, pomi 
mo że gość prosił uprzednio- uby zaniechano 
wszelkiej ostentacji. 

Ranek wezorajszy był chaurny i dżdżysty. 
Od południa jednak poczęło się wyjaśniać i nad. 
wieczorem zapanowała jak najpiękniejsza pogode. 
Napływ publiczności był ogromny. Od dworca 
kolejowego Thiergarten, aż do zamku rozciągnię- 
to szpaler wojska. 101 strzałów z armat, ustawio- 
nych w Lustgartenie, oznajmiło przybycie cesar- 
skiego pociągu. Równocześnie zaintonowały ka- 
pela „wojskowa byma austrjacki, a tłumy publi- 
czności wzniosły gromki okrzyk na cześć gościa. 

Na peronie oczekiwał go od kilku minut 
cesarz Wilhelm wraz z ks. Henrykiem pruskim, 
ks. Bismarkiem i Moltkiem. 

Z uderzeniem godziny piątej stanął na pe- 
ronie pociąg dworski, wiozący cesarza austrjackie- 
go. (Oasarz Franciszek Józef był w mundurze 
pruskiego pułkownika gwardji. Zaledwie pociąg 
wstrzymano, dostojny gość wyskoczył z wagonu 
i przystąpiwszy do cesarza Wilhelma rzucił mu 
się w objęcia, przyczem obaj morarchowie kil- 
kakrotnie uściskali się i neałowali z widocznem 
wzruszeniem. 

Następnie cesarz Wilhełm ucałował arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, a cesarz Franci- 
szek Józef księcia Hearyka, wreszcie uścisnął 
rękę ks. Bismarkowi i zamienił znim słów kilka. 
Gdy i jenerała Moltkego powiiał cesarz Franci- 
szek, władca Niemiec przedstawił mu osoby na- 
leżące do orszaku. 

Austrjacki szef jeneralnego sztabu Beck 
wkrótce odszedł na bok w rozmowie z Walder- 
seem. Qafa seena powitania trwała 12 minut. 
Przy końcu żona ambasadora austrjackiego Sze- 
chanyiego wręczyła cesarzowi anstr. wspaniały 
bukiet, poczem monarchowie opuścili peron, prze- 
szli przed frontem kompanii honorowej, ustawio- 
nej przed dworcem i wsiedii do powozów. 

W pierwszym powozie jechali obaj monar- 
chowie, a otaczał ich silny oddział gwardyjski. 
Publiezność wydawała na cześć cesarzy nieustan- 
ne okrzyki, W drugim powozie podążali areyks. 
Franciszek Ferdynand i książę Henryk, również 
okrzykami witani. Za oboma powozami jechał 
drugi oddział straży honorowej z pułku kirasje- 
rów. W trzecim powozie siedział ks. Bigmark, 
Kalpoky i hr. Herbert Bismark. Tych "także 
przyjmowano wiwaiami. W dalszym szeregu po- 
wozów jechali: hr. Moltke i hr. Waldersee, szef 
austrj. sztabu jeneralnego Beck i kilku pruskich 
jenerałów, dalej ambasadorowie Szechenyi i ke. 
Reuss. 

Przez całą drogę entuzjastycznie witała mo- 
narchów publiczność. 
ulice, lecz i okna domów i balkony; nawet na 


Przedstawienie wzajemne orsz 


pod zamkiem, na balkonie pojawili się obaj mo- 
narchowia i cesarzowa. Oświetlono wówczas 
całą część miasta ogniami bengalskiemi. Muzyka 
grała prócz hymnu austrjackiego, marsz Rads- 
ekiego. 


= 
k * 


(Telegram Gazety Narodowej.) 
Berlin d. 13. b. m. Podczas wczorajszego 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
pe LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“. 
1. Krqezakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników“, 
1 ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainta 
Péres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Vo ler 
(Otto Maaa), Walfsohgasse 10; Rudolt Moose, Bei- 
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W WARSZAWIE: Reichman & Frendier. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaliowy wiersz lnb jego miejsce 6 et. — Reklamy 
I nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 

Blura Redakcji I Administracji: nl. Łyczakowska 3. 

Telefon 104. 


a przy końcu czytamy: 


Ein Segan allen, die den Frieden denken, 
Ein Schrecken Jedem, der den Kampf begehrt. 


Nordd. Allg. Ztg. wita dalej wizytę cesa- 
rza jako odnowienie sojuszu; pokój europejski 
zostanie przez to wzmocniony. 

Półurzędowa Post pisze: „Wizyta obecna 
jest więcej niż formalistyeznym aktem grzeczno- 


przyjęcia cesarza na dworcu kolejowym Thier-| ści. Dostrzega w niej prawie cała Earopa uro- 


garten dopuszezeni byli na peron, z powodu 
szezupłości miejsca, jedynie dygnitarze i nieliczne 
grono osób prywatnych za legitymacjami. Już o 
godzinie :/, do 5 zgromadziła się tam cała jene- 
ralieja berlińska pod przewodnictwem Moltkego. 
Między innymi byli hr. Blumenthal, 
adjutant Rauch, Hannkel, Haeseler. Później do- 
piero pojawił się ks. Bismark zsynem swym hr. 
Herbertem, witany przez tłumy równie jak Mol- 
tka, hneznemi okrzykami. Jawili się także wszy- 
sey obecni w Berlinie i Poczdamie członkowie 
domu monarszego. 

aków nasta - 
piło we wspaniale ozdobiobyra salonie dworca, 
do którego wstęp tworzył baldachim ozdobiony 
państwowymi herbami Niemiee i Austrji. 

Cesara Franciszek Józef miał na sobie 
mundur swego pułku granadjerów pruskich, ks. 
Franciszek Ferdynand mundur ułański a ks. 
Henryk pruski, mundur marynarki austrjackiej. 

Imponująca kawalkada pomknęła z dworca 
Thiergarten szosą Charlottenburską. Podczas 
przejazdu, wojska ustawione w szpalerze prezen- 
towały broń, wznoszące trzykrotny okrzyk; hurra 
Gdy powóz cesarza zbliżał się ku ratuszowi, wy- 
wieszono na tym gmachu flagę austrjacką, z chwilą 
zaś przybycia do zamku rozpięto na szczycie re- 
zydencji sztandar monarszy austro - węgierski, 
Przy wizytowaniu kompanii honorowej, zajął ce- 
sarz Wilhelm miejsce za gościem, świty zaś 
ustawiły się na uboczu. Cesarz Franciszek Józef 
wyraził wysokie uznanie dla wojska z powodu 
j jego dzielnej postawy, poczem cesarz Wilhelm 

utował mu i obaj monarchowie zwrócili się 
zwolna ku głównemu portalowi zamku. 

Ludność zachowywała się wzorowo, a jej 
gorące objawy sympatji dla cesarza Franciszka 
Józefa, wywarły na gościu widoczne wrażenie. 
Po przywitaniu w zamku złożył cesarz Franci- 
szek Józef wizytę cesarzowej Auguście w jej 
pałacu. 

Szef sekcyjny Szógyenyi i radca legacyjny 
br. Wildenbruch bawiłi wieczorem dość długo 
w pałacu kanclerskim. 

Przy obiedzie familijnym, który podano 
o godz. 7. wieczorem, zajęła cesarzowa miejsce 
pomiędzy cesarzam Franciszkiem Józafem i arey- 
księciem Franciszkiem Ferdynandem. Naprzeci- 
wko zaś siedział cesarz Wilhelm między księ- 
żniczkami Leopoldyną i Ireną. Cesarz Franciszek 
Józef miał na sobie uniform pruski, cesarz Wil- 
helm austrjacki. 

W sali obrazów biesiadowały równocześnie 
świty monarsze, jakoteż służba honorowa przy 
stola marszałkowskim. 

Wkrótee po swem przybyciu mianował 
cesarz ks. Henryka Pruskiego właścicielem 20 


Zapełniała ona nietylko I pułku piechoty. (Jestto pułk galicyjski, rekruto- 
| wany z okręgu nowosądeckiego. 


Pułk ten nosił 


dachach gromadziło się mnóstwo widzów. Szeze- į niegdyś nazwisko następcy tronu pruskiego, ks. 


„Lipami*. 

Jazda do zamku odbywała się powoli i za- 
jęła prawie pół godziny czasu. 
zamkiem rozstawiona była znowu kompania ho- 
norowa;, którą cesarz Franciszek Józef wizytował. 
(esarzowa niemiecka powitała cesarza już z bal- 
konu zamku. W samym zamku powitała go zno- 


wu wespół z cesarzową babką (Augusta), ga | 


umyślnie w tym celu przybyła z Babelsbergu i 
po powitaniu natychmiast tam powróciła, 
O godz. 7. odbył się obiad fumilijny, do 


którego zasiedli obaj cesarze i rodzina cesarska. | 


Muzyki nie było, toastów nie wznoszono żadnych, 
O pół do 9. odbył się świetny capstrzyk woj- 
skowy przed zamkiem. 
12 kapel wojskowych. Gdy runeyka BRADA 


o z c Dj ky niy 


Ha! n 
(Wymierza mu policzek.) zka Dobrze — 
Bezwstydny | Zrobię to — klnę się na honor szlachcica! 
Duczi. niebezpieczeństwie większem on, niż sądzisz. 


No — nie umarła! Widzę, skarbie złoty, 
Że lepiej rączką władasz, niźli mieczem | 
Lecz szlachcie hańby takiej znieść nie moż, 
Choćby niewieścia rączka ją zadała. 
Zapłacisz ty mi! 
Katarzyna. 
Zasłużyłeś na to! 
Duezi. 
Ja więcej jeszcze chcę zasłużyć sobie. 
Z was jest chodząca tajemnica — czyż mam 
Powiedzieć pani mej, kto jest jej paziem? 
Katarzy na. 


Nie! 
Dnezi. 
Dobrze, zdejm więc hańbę tę z mej twarzy. 
Katarzyna. 
Jakże? 


Dnezi. 
Całusem I 
Katarzyna. 
Niech będzie, szaleńcze | 
(Całuje go w policzek.) 
uezi. 
Ach! — dobrze było! To grzeje i chłodzi! 
Jakże jest piękną! — No, a teraz także 
Usta mi zamknij, bo przed całym światem 
zecz tę rozgłosić będę musiał! 
Katarzyna. 
Cicho ! 
Dnezi. 


0, papist -że mi na chełpliwe wargi 

omienną] P 

Tak dugo teskit ocałuj maie w usta! 

Gdy się jest mężem , Pocałuj pocałuj I 
Katarzyna. 

Niech będzie! jednak ty mi dopomożesz 

Ocalić tego — eudzoziemea. 


— Ach, można być dumnym, 


Apor jest tutaj, Marji narzeczony — 


Ty chwiejesz się? — tak, gd M 
Jeduem go cięciem zamordnjał E spotka, 


Katarzyna. 


Apor! 
Apor jest tutaj! Precz stąd! Puść mnie, puść 
[mnie ! 
Duezi. 


Oóż ci? 

Katarzyna (na stronie). 

(Zgubiony on i jam zgubiona! 
Ona go kocha — sromotą okryta 
Wrócę do domu, gdy on mnie zobaczy. 
Żabym choć Cecca ocalić jak mogła !) 
Duezi — słuchaj mnie! Czy możesz do króla 
Zawieść mnie ? 
Duczi. 


Przed samym | 


Wzięło w nim udział | 


gólnie hucang owację urządzcno monarchom pod | Frydryka Wilhelma). 


Urzędowy Reichsanseiger berliński pisze : 
„Naród niemiecki wita w cesarzu Franciszku 
Józefla przyjaciela i sojusznika Niemiec, z któ- 
rym łączą cesarza niemieckiego i Rzeszę wspólne 
tradycje, wspólne interesa, Niemcy czczą w do- 
stojnym gościu władeę, który panujące lat 40 
sąsiedniemu państwu, z nami zaprzyjażaionemu, 
wskazał drogę do wielkości i dobrobytu“. 

W ogóle w pismach niemieckich pełno 
sympatycznych artykułów o Austrji. Nordd. Allg. 
Zig. na wstępie umieszcza wiersz powitalny 


| Wildenbrucha, w którym znajdujemy zwrotkę: 


Fürst des Friedens, der uns Frieden kiindet, 
Du BRZ heitrer aka sei EA 


Marja ru(wyęodaj 
Spokoju nie mam ! Qzzliż mam się 
Stać śmiercią jego! Nie, to się nie godzi! 
Tego nie żąda wierność | On tak młody, 
Tak piękny — dzielny — ach! i on mnie kocha! 
Duczi! — Po straże poszedł! — Gdyby teraz 
Nadszedł, to życie bym mu ocaliła, 
Aby go więcej — nie widzieć! 
(Idzie w głąb sceny). 
Nie zgoła 
Nie widać | — Tam się eo rnsza w Ga krzaku | 
Mąż jakiś! To on! 
(Przerażona postępuje na przód sceny). 
Cseco wchodzi i rzuca się jej do nóg 
Uciekaj ! Zgubionyś! 


Straż zawołano I 


i Cecco. 


Wysłuchaj mnie pani! 
Apori Serwacy wchodzą w ubraniu żołda- 
ków i każdy z nich ukrywa się za słupem. 


Że chcesz mnie słuchać | Gdybyś mnie nie była | $ 


Teraz ? W czasie gdy spią wszyscy ? ER wysłuchać słów mych — a ja wiem to, 


Katarzyna, 
Muszę! Król musi wysłuchać mnie pierwej 
Nim Ceeco przyjdzie! Uczynię ei wszystko, 
Czego sam zechcesz. 
(Całuje go w usta). 
Duczi. 
O, Boże, mój Boże! 
Zawiodę ciebie — choćby i: przez piekła! 
Katarzyna. 
Pójdź zatem ! 
Marja (z wnętrza). 
Duczi ! 
Duczi. 
Ona woła | 
Katarzyna (chwytając go). 
Za mną | 
Duezi. 
Muszę | 
(Odchodzą oboje). 


Ža szlachetnego uważała, byłbym 

| Obey był sercu twojemu, i pewnie 

| Dla mnie, o Marjo, nie byłabyś żyła | 

|Ja kocham ciebie — więc miałbym nie wiedzieć, 

| Że ty mnie kochasz ? Mówią, żeś z kamienia, 

| Ja wiem, że iskra w kamieniu się kryje, 

| Będę więc krzesał ogień po iskierce, 

| Życie swe stawie — aż oddasz mi serce ! 

| (Ujmuje jej rękę). 

Marja (wydzierając się). 

| Tak sądzisz? Gwałtem? Muszę? — a więe do- 
[brze I 

| Mów tylko dalej tak. Król więc miał słuszność. 

| Tyś jest rycerzem ? Tak mówi włóczęga, 

: Który się z mieczem na obdartych rzuca I 

| Tylko -tak dalej! Jam sama — kobieta, 

Jednak nie lękam się ciebie. Ty — rycerz? 

i Cecco. 
Tak dobrze jestem nim, jak każdy z dworu, 


czyste stwierdzenie zawartego przed dziesięciu 
laty przymierza, któremu zawdzięczamy pokój. 
Pojmujemy panowanie trójprzymierza tylko w 
ograniczonam znaczeniu, a twierdzenie o tyranii 
trójprzymierza odpieramy jako oszczerstwo. Przy- 


jenerał | mierze chca tylku, aby cały Świat pozostawił 


nienaruszalnym stan posiadłości trzech sprzy- 
mierzeńzów ; dalej nie sięga cel trójprzymierza. 
W każdym razie bliskiem jest pytanie, jak się 
zachowa trójprzymierze, gdyby przyszła pod roz- 
strzygnięcia europejska kwestja, dotycząca w wy- 
sckim stopniu jednego z członków tego przy- 
| mierza, mimo ża nie zaczepiono tegoż terytorjum. 
W tym wypadku może przymierze swój cel roz- 
szerzyć, ale tylko wskutek nowych ukła- 
dów. Na razie błogosławić należy trójprzymierze, 
ib powstrzymało „aieprzyjaciół od granic mocarstw 
- sprzymierzonych*. 

A 


Jeszcze o „Głosie z ludu“. 


Niedawno temu podaliśmy wiadomość o 
wyszłej w Warszawie broszurze „Głos z lu- 
du w kwestji polskiej, napisał ohłap: , wskaza- 
liśmy również na tendencję tej broszury i przy- 
toczyli niektóre ustępy. Csas przypisał autorstwo 
tej broszury „jednemu z redaktorów pisma pol- 
skiego, wychodzącego w Petersburgu“, że zaś 
w Petersburgu tylko Kraj po polsku jest wy- 
dawanym, więc redakcja Kraju czuła się zobo- 
wiązaną zabrać głos w tej sprawie i z całą sta- 
nowczością odpycha od siebie podejrzenie autor- 
stwa, przyczem dodaje, że „nie podziela prawie 
żadnego za zdań i założeń broszury“. 

O samej broszurze pisze Kraj co następuje : 

„Autor jest takim chłopem, jakimi bywali 
dawniejsi pastuszkowie w sielankach, nie wy- 
raża żadnego chłopskiego uczucia ani pomysłu. 
Jest za to w broszurze od początku do końca 
wyrzekanie na szlachtę za wszystkie grzechy 
dawne przez nią popełnione, a nawet i niepo- 
pełnione. Od czasów Aten i Rzymu demagogo- 
wie brali się nie z chłopów; chłop pozytywniejby 
na kwestję patrzył i rezonowałby o teraźniej- 
szości. a nie o marach przeszłości. Chłop pol- 
ski, wiadomo, jest katolikiem. Autor broszury 
przybiera postać tak gorliwego katolika, że wy- 
rzeka na bezwyznaniowość duchowieństwa i nie 
przepomniał nawet księdzu Staszycowi, iż przed 
śmiercią nie chciał się wyspowiadać. Ale jestto 
też tylko maska, bo następnie wypisany jest akt 
oskarzenia przeciwko katolicyzmowi za fo, że 
ściąga ludy pod katolieko-federacyjny sztandar 
Austrji, a ten system sprowadzać ma pod pozo- 
rem propagandy katolicyzmu zniemczenie, a za- 
tem zgubę narodowości.“ 

nW walce byków hiszpańskiej zwyczajnie 
używa się tego fortelu, że wywijają w oczy zwie- 
rzęciu czerwoną płachtą; byk, rozwścieczony jej 
widokiem, rznea się na nią i bierze ją na rogi, 
a torero już w tej chwili umknął na bok i czy- 
ha na zwierze ze szpadą. Zupełnie taką jest 
taktyka broszury. Antor od początku do końca 
| wywija szmatą exerwoną : łajaniem polskiej szla- 
chty, przeszłej i tereźniejszej, możnowładezej i 
prostej, galicyjskiej czy w granicach państwa 
rosyjskiego zostającej. Rachuje om na to, że 
w każdem społeczeństwie, niatylko tak już zde- 
mokratyzowanem jak nasza, ała i w arystokra- 
cjach rozwijających się, więc mających ruchawe, 
obniżające ja ku pospólstwn pierwiastki, a zatem 
i u nas, jeżeli nie od króla Lacha, to od Bato- 
rego do Sasów i później, był, jest i będzie pe- 
wien ferment demagogiczny, który łatwo poru- 
dok PJ WWL WE przeciwko 


Tak, jak c Fa nim. którego RAE 

Zostać masz — jednak bardziej kocham ciebie ! 
Marja. 

, Radzę ci wcale nie wspominać jego ! 

i Gdyby on tu był drżenie twego ciała 

| Wnet pozczyłoby ciebie, że nawet 

Imienia jego nazwać ci nie wolno! 

On, Apor i — ty! 


Ceeco. 
Szczęściu jego mogę 

Ziazdrościć, jednak ja go się nie lękam ! 
Być może — on jest bohaterem, jednak 
Eemo wrogom pobić się. 
$ A por. 
E Leez ciebie 
ie 


Pobiję pewnie ! 


arja. 
Z twojej tylko winy I 
Cecco 
Może on kocha ciebie — nie tak przecież 
Jak ja cię kocham. Słyszałem, jak nieraz, 
dy imię jego wymówił kto, z ciebie 
miano się, Marjo, że on ciebie kocha 
Resztką miłości, która mu została 
Po setee innych, że on wybrał ciebie, 
Boś go zmusiła — tak, twój gniew to stwierdza, 
I że ci przysiągł, iż będziesz ostatnią 
Miłością jego. Czyż tak jest w istocie? 
Ten przysiągł, który tyle już przysięgał! 
A jam w mem życiu nie kochał kobiety 
Żadnej — prócz ciebie! Przychodzę do ciebie 
Sam, z własnej woli, gdy mnie wszystko zmusza, 
Żebym uciekał stąd. Stawiam na kartę 
ycie za jedno spojrzenie tych oczu — 
Przynoszę serce tak czyste, dziewicze, 
Jak śnieg na polach najweześniejszym rankiem 
A ty dla niego, nie miłowanego 
Chcesz mojej zguby? 
Apor. 
- Muszę go oćwiczyć! 
Serwacy (powstrzymując go). : 
Słuchaj wpierw panie, co ona odpowie. > 


2 

wszelkiej wyższości, nawet wyższości enoty, ta- 
lentu i zasługi, które przechodzi w ruch nie- 
zmiernie szybko za lada hasłem: „hejże na So- 
pliceę!4 Wszystkie środki dla autora SĄ dobre, 
byle ten brzydki ognik rozdmuchać, więc i hi- 
storja upadku naroda polskiego, do której wyja- 
śnienia najbardziej się przyczyniła, jak wiadomo, 
szkoła nowszych historyków tak sp niewieranej 
przez autora Galicji, ale historja w dziwny spo- 
sób przezeń trawestowana. Przemilezani są tar- 
gowiczanie, ale zrzuceni do jednej kupy: i mo- 
żnowładey teroryzujący opinię, i bezwyznaniowi 
jakobini z Hugonem Kołłątajem na czele, i kon- 
stytucja trzeciego maja, „wydana pod wpływem 
strachu i w duchu ezysto-szlacheckim* — i A. 
Czartoryski, i towarzystwo demokratyczne, i na- 
wet pieczeniarze warszawscy, którzy układali 
książkę p. t. „Towarzystwo warszawskie. 


„W tenże sposób traktowaną jest i staty: 
styka. * Cały rozdział V. przepisany żywcem z bro- 
szury p. Szczepanowskiego p. t. „Nędza w Ga- 
licji*, Pewno p. Szczepanowski sam się zadziwił, 
jaki z cyfr jego zrobiono mianowicie użytek. 

„Na stroniey 24 autor sumuje w ten sposób 
treść dziejów narodowych aż do upadku rzeczy- 
pospolitej, podając „ideały“ (?) tej całej historji 
(chyba wady): „samowola i egoizm szlachty, 
służalczość i upodlenie ziemian, niewola i nędza 
ludu i mieszczaństwa, bezwyznaniowość inteli- 
goncji i duchowieństwa, brak poszanowania wła- 
dzy i zepsucie obyczajów". Zrobimy nieprawdo- 
podobne przypuszczenie, że się udało propono- 
wane przez autora broszury odseparowanie klas, 
że wzywane przez autora klasa średnia i lud, 
aby wyrwały z ręki szlachty sztandar narodowy, 
stanęły na wezwanie. Wątpię, czy i w tym razie 
znałazłaby się po jego stronie nietylko większość, 
za odzwierciedlenie opinii, której on się ze skro- 
mnością podaje, ale chociażby kilka pojedyńczych 
głosów, któreby się zsolidaryzowały z takiem 
zbezczeszczeniem całej przeszłości narodowej, 
z takim już — nie powiemy — radykalizmem 
ale nihilizmem historycznym, i w taki bałamutny 
przytem sposób podawanym. 

„Autor broszury, oprócz ezerwouej flagi, 
którą wywija, a którą jest nienawiść szlachty, 
pokazuje zdaleka inny kwiatek, co do którego 
sądzi, że dla naszej publiczności będzie obojętny, 
— szmatek Słowiańszczyzny. Ponieważ jest przy- 
tem przekonany, że o funkcjonowaniu jakiegokol- 
wiek polskiego stowarzyszenia barwy politycznej, 
chociażby w zamiarze najbardziej lojalnym, mo- 
wy być nie może, więc radzi rodakom, ażeby 
przystępowali do słowiańskiego Towarzystwa ro- 
syjskiego. Uważamy za potrzebne objaśnić, dla- 
czego uważamy ten pomysł za całkiem niedorze- 
czny. Nieraz już traktowaliśmy kwestję Słowiań- 
szczyzny i wyrażaliśmy, że ta idea ma zapewne 
przyszłość, ale nie dzisiaj jeszcze, bo w obecnej 
chwili jest ona w tej fazie dopiero, że każda 
z narodowości słowiańskich chciałaby tę wodę 
na swoje tylko koło obracać i tylko w ten spo- 
sób zużytkowywać. Naszem przekonaniem jest, 
że istnieją patrjotyczne stowarzyszenia u poje- 
dyńczych narodów z barwą słowiańską; ale pra- 
wdziwie słowiańskiego, tj. takiego, któreby z po- 
święceniem własnych interesów chciało realizo- 
wać dobro całej rzeszy plemion, składających ra- 
sę, jeszcze się za dni naszych nie doczekamy“, 
SS ZCZ PIE ZE OPE EN EK | 


Towarzystwo leśne 


galicyjsizie. 


W dniach 28. do 30. b. m. odbędzie się we 
Lwowie VII. walne zgromadzenie galio. Towarzystwa 
leśnego. Program obrad i wycieczki jest następujący: 

Dnia 28. sierpnia 1889 o godzinie 7 wieczór 
zebranie powitalne przybyłych członków i gości we 
wielkiej sali kasyna miejskiego, przy ul. Akademickiej 
nr. 18. 

ala 29. à 31. o godzinie 9 rano i o godzi- 
nie 5 po południu obrady w sali radnej w Ratuszn. 
ża 30. e godzinie 51/4 rauo — na zapro- 
szenie właścicieli dóbr — wycieczka do Skolege i 
zwiedzanie zakładów przemysłowych tamże. Wyjazd 
ze Bkolego o godz. 7. m. 45 wieczorem. 

Przedmiotami ebrad będą : 

I. Sprawy FS a F 1. Sprawozdanie 
Wydziała za rok 1888/0. 2. Zdanie liczby z obrotu 
funduszów w roku 1888/9.. 3. Uchwalenie budżetu 
na rok 1890. 4. Wybór prezesa, dwóch wicepreze- 
sów i czterech egłonków Wydziału w myśl statutu na 
trzy lata, w miejsce następujących panów : Hołowkie- 
wicza Emila, Lettnera Gustawa, Pławickiego Feliksa 
i Śchalienberga ruia: 5. Wybór komisji rewizyj- 
nej aa rok 1890. 6. Wybór referenta do sprawozda- 
nia z wycieczki do Skolego. 7. Sprawa premiewania 
konkursowo dzieł polskich z leśnictwa. 8. Wybór 
miejsoa przyszłego zgromadzenia walnego. 9. Wnioski 
członków Towarzystwa. (Źwraos się uwagę pp. człon- 
ków na $ 8 statutu alinea 4 i 8). 


a | S Seenaa 0 WJ «Balice MADA | - EE 1 | E waj a. 
Nie miłowany? Mów i toi Znasz Marją 
Tak, jak Apora poznałeś! Zaś resztki 
Jego miłości twą całą przeważą, 
Tak jak z królewskiej korony ostatnia 
Perła przeważy kramarza skarb pełny. 
Zmuszony, mówisz, prosił o mą rękę? 
Niech i tak będzie, lecz co go zmusiło, 
To było zaene, leżąło w nim samym 
A nie po za nim. Ze zaś jam ostatnią 
Miłością jago, wiem o tem tak pewnie 
Jak to, że sama wierną mu zostanę ! 
Cecco. 
I tyś tak pewna tego? Czyż potrafisz 
Tak krwią swą władać, jak słowami władasz ? 
Czyś czuła kiedy przy dziewiczej piersi 
Omdlewającą z żądzy, z utęsknienia, 
Pierś taką, która ciebie pożądała ? 
Gdyby nam wierność szczęście miała dawać, 
Widziałbym ciebie wesołą. O, nie kłam 
Nsturze w oczy! Ja się przekonałem, 
eš narzeczoną zimną, jam to widział, 
Jakoś ty drżała o mo je zwycięstwo I 
Pycha twa tylko przeciw mnie przemawia 
Nie czułe serce] Nie jestem szalbierzem 
I z większą dumą możesz mnie miłować 
Niż ezcisz Apora I 
Marja, 
Może jesteś księciem, 
Lecz w myślach twoich, nie masz szlachetnościł 
Zechciej mnie tylko zrozumieć: chociażby 
Wszystko tak było, jak ci się wydaje, 
Nigdy bym tobie ustąpić nie mogła. 
Gdyby me serce „oporem stanęło 
Przeciw czci mojej, to rękoma temi 
Z piersi bym sobie wydarła je! Takim 
Jest Aper, takim on się oddał Marji 
I taką ja mu oddam się! 
© o c o o (błagając). 
O Marjo! 
Marja. 
Idź! 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Sierpnia 1889. 


IL. Rosbiór pytań: 1. s) O zakładaniu szkółek 
i krótki rys przyczyny koltury sztucznej w lasach; 
b) O tępieniu pędraków sa pomecą narzędzia, wyna- 
lezionego we Francji. (Referent ezłonek Wydziała lu- 
strator lasów p Jan Ligman). 2. Sprawezdanie z wy- 
cieczki, odbytej do Skolego. (Referenta wybierze wal- 
ne zebranie). 3. Sprawozdanie o krajowej doświad- 
czalni leśnej. (Ref. wlceprezen Tow. p. Henryk Strze- 
lecki). 4. Rzecz o rębie przejaśniająsym na sposób 

„Sesbacha* i meżliwości jego zastosowania w okoli- 
each Lwowa. (Ref. zarządea lasów i domen, Kazi- 
mierz Acht). 5. Doniesienie z dziedziny gospodarstwa 
lasowego w ogólności, a w szczególności € stanie 
odnowień leśnych, o klęskach elementarnych, o szko- 
dach wyrządzonych przez zwięrzęta i t. d. (Ref. czł. 
Wydziału, lustrator lasów p. Jan Ligman). 6. Wnie- 
ski ezłonków Towarzystwa. 

Wydział uprasza członków Tewarzystwa, by 
zawiadomili go e wwojem przybyciu zspomocą karty 
korespondencyjnej, najdalej do 20. sierpnia, 
aby Wydział podług liezby uczestników zebrania, mógł 
wcześnie poczynić odpowiednie zarządzenia. Wozosna 
wiadomość o przybyć mających jest í s tego wzglę- 
du potrzebną — że dyrekcja kolei państwowych 
udziela własne karty legitymacyjne, dla członków 
udział bierących we walnem zgromadzeniu, a więc 
karty te muszą byó wezas rozesłane. 

Dyrekcja kolei galicyjskieh udziela następującego 
zniżenia cen jazdy: Za epłatą całego biletu III. kla- 
wy, prawo użycia wagonu II. klasy, ześ za epłatą 
pół biletu IL. kiasy, wagonu IM. klasy tak na li- 
niach kolei państwowej jak na liniach ped zarządem 
dyrekcji państwowych pozostających , mianowicie, 
dawnej czeraiowieckiej i I. galicyjeko-węgierskiej ko- 
lei: za okazaniem zaś karty legitymacyjaej Towarzy- 
stwa leśnego na rok 1889 mają uczestnicy zebrania 
na kolei Karola Ludwika zniżoną opłatę e 331/5*/e 
dla I. i II. klasy wagonu. Zniżenia te odnoszą się 
tylko do pociągów zwyczajnych, a nis pospiesznych. 

Dla uczestników w wycieczce do Śkolego, dy- 
rekoja kolejowa udzieliła 500/, opustu, ale zażądała 
osobnego wykazn uczestników; Kktoby więc zechciał 
wziąć udsiał w wycieczce, winien doniełó o swoim 
przyjeździe na zgromadzenie do Lwowa, wyraźnie 
dodać: czy pojedzie także i do Skelsgo. Koszt zniżo- 
nej jazdy tam i napowrót p mona 2 sł. 80 et. 


Enika nijstowa | zaaiajtowa 


Lwów dnia 13. sierpnia. 


* Mianowania. Lwowski wyższ 
zamianował praktykantów sądowych 
kowskiege, Mieczysława Olszewskiego 
Hontha auskultantami sądowymi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała' tymoza= 
sową nauczycielką Władysławę Sokol w Zabużu so- 
kalskim, stałą nauczycielką jedno-klasowej szkoły e- 
tatowej w ŻZabużu sokalskim. 

* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni przy- 
był wozoraj do Surechowa pod Jarosławiem, gdzie 
zabawi do środy. W średę uda wię da Krakowea, 
celem uwidzenia miejses przeznaczonege na manewry 
cesarskie. 

* Dr. Hieronim Kóller, praktykant koncep- 
towy 6. k. namiestnietwa lwowskiego, został powo- 
łany do tymezasowej służby w ministerstwie wyznań 
i oświaty. 

+4 Ks. Józef Łoziński, proboszoz gr. 
w Jaworowie, zmarł tamże w 8% roku życia a 58 
kapłaństwa. Był on jednym z pierwszych, który się 
sajął językiem ruskim. Będągo proboszczem w Madyce, 
zachęcony prźez śp. Gwalberta Pawlikowskiego i pra- 
cami śp. Wacława z Oleska jeszcze przed r. 1840 
wydał czcionkami łacińskiemi „Ruskoje wesile", na- 


tępnia w r. 1847 wydał po polsku gramatykę ruską. 


sąd krajewy 
jonizego Ozaj- 
t Ignacego 


kat. 


Prace te jego pezestaną na zawsze pamiętnemi. Będąc 
później posłem w sejmie naszym, nie odznaczył się 
niczem wybitnie; z czasem stał wię gorliwym zwelen- 
nikiem szyzmatyckich form obrzędowych. 

t Edward Leo technik, warszawianin, syn re- 
daktora Gazety Polskiej w Warszawie, zmarł dnia 
dzisiejszego w Zakopanem., 

* Zmarli. W Jarosławia zmarł Ernest Janisch, 
porucznik 8 pułku ułanów. 

W Kołomyi zmarł Alejzy Bogner, 
rachmistrz, w 81 r. żyela. 

®* Budowa palaca sprawiedliwości we Lwo- 
wie. Pierwsza myśl wybudowania obszernego gma- 
ahu na częściowe umieszczenie sądów lwowskich pe” 
wstała w r. 1874. Obszerne badania i rozprawy w 
tym kierunku prowadzono aż do roku 1887, kiedy te 
kierownictwo sądów galicyjskich objął presydent Bi- 
monowicz. Odtąd sprawa weszła ma inne tory. Pre- 
zydent Simonowiez rozpatrzywszy się osobiście w tej 
sprawie, przedstawił wobea ministerstwa ogólne skar- 
gi na teraźniejsze umieszezenie sądów lwowskich, 
które koniecznie wymagały sarądzenia złomu. Wsku- 
tek tych przedstawień zezwolił cesarz już w lipcu 
1888 r. na wybudowanie średniego traktu sprawie- 
dliweści, który zajmie EE A a AE oni Z Ezio i w e wc e a w i od gimnazjum Fran- 


kapitan- 


© e c c o (stanowczo). 
Bywaj zdrowa | 
Marja. 
Dokąd idziesz? 
Cecco (rzuca miecz do ogrodu). 
Pójdę 
Naprzeciw męża, któryby mnie zabił! 
Marja. 
Tego nie chciałam I 
Ceeeo. 
Ty czynisz to, nie ja! 
Bądź zdrowa Marjo I 


(Odchodzi szybkim krokiem. Apor i Serwacy 
krzyżują halebardy). 


Apor. 
Stój ! 
Marja 
On zgubiony! Zgubiony przezemnie! 
Cocco 
Pułapka |... Widzisz, to zbytecznem było... 
Ep osiągnęłać cel swój! Już nie wierzę, 
e kochasz Oeeca. Bierzcie mnie, więc bierzcie ! 
Marja. 
Jabym cię miała zdradzić! Znęcić tutaj 
Na pastwę śmierci! O, ty w to nie wierzysz I 
Cecco. 
Nigdy bym nie był uwierzył — a jednak 
| Wiary w najgorsze tyś. mnie nauczyła | 
| Zimna, przepiękna kobieto — o, nie kłam 
Ea | — ty chcesz mojej śmierci, więc ją 
Jara 
(Dobywa sztyletu. A por wyrywa mu broń. Z ze- 
wnątrz widać blask pochodni i słychać głosy). 
Marja. 
Nadchodzą! Znajdą go! 


Apora» 
"ES Ratujcie! 


Ratujcie ! 


ecco. 
Jakto? Ty przemawiasz za mną? 


ciezka Józefa aż po realność śp. Alfreda Biewiade- 
ckiego. W tym roku zezwoliło minieterstwo sprawie- 
dliweści na rozpeczęcie tej budowy. W pałacu tym 
ma być umieszczony sąd krajowy z oddziałem ra- 
okunkewym, nadprekuraterja i prekurat>rja, tudzież 
egd krajowy dla spraw karnych. Administracyjny 
wyższy nedzór nad budową z zastrzeżeniem najwyż- 
szego ministerstwa sprawiedliwości poruezono prezy- 
djum wyższego sądu krajowego. Do kierownictwa zać 
bud-wy powołało ministerstwo osobny Komitet budo- 
wy składający wię z wieeprezydenta wyższego sądu 
br. Kannego, jake przewodniczącego, nadprokurators 
państwa Fr. Zdańskiego, wiosprezydenta sądu kraj. 
Pogliesa, i auskultanta R. A. Lewandewskiego, jako 
protokolasta. Techniczno-artystycznym kierownikiem 
budowy zamianowało ministerstwo inżyniara ministe- 


*rjalnego, p. Franciszka Skowrona, któremu do pomo- 


cy technicznej przydzieleny został elew inżynierji p. 
Hauf. Roboty przedwstępne zostały już rozpoczęte. 
Kaneelarja kierownika budowy inżyniera Skowrona 
umiewsczoną została przy przy ul. Baterego 1. 3. 

* Posadę budowniczego miejskiego w Rse- 
szowie nadane p. Kazimierzowi Hołubowiczowi, ar- 
chitekeie z Krakowa. 

* Aresztowano we Lwowie na rekwizyoję c. k. 
żandarmecji w Żółtańeach, Iska Donnera, jako obwi- 
Bionego 0 podpalenie. 

« Dwa wieczorki dramatyczne w Lubieniu 
odbędą się d. 14. i 15. bm. ze współudziałem pani 
Barbary Linkowskiej i pani Marji Wisłobockiej, ar- 
tystek sceny lwowskiej. Program pierwszego wie- 
czorku: „Szklanka wody*, komedyjka w 1 akcie 
z francuskiego, „Pociąg nr. 12*, komedja w 1 akcie 
F. Beissiera i „Staraszkowie w zalotach“, scena hu- 
morystyczna ze śpiowami F. W. — Program dru- 
giego wieczorku: „Mój mały“, obrazek dramatyczny 
Z. Przybylskiego, „Trafiła kosa na kamień*, kome- 
dyjka z niemieckiego i „Pomyłka“, komedyjka w1 
akcie z frameuskiego. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Sokole, w powiecie mościskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 

+ Poszukiwania spadkobierców. Władze 
sądowe warszawskie poszukują następujących spadko- 
bierców : warszawski sąd okręgowy krewnych po 
zmarłych Michalinie Sikorskiej, Julisnie Sobolewskim, 
Aleksandrze Welańskim, Janie Dzikowskim, Józefie 
Ohavel, Juliannie Finkna, Kazimierze Młockiej, Julii 
Malewakiej, Janie Klukowskim, Henryku Gay, Bro- 
nisławie Łączyńskiej, Konstantym Ralcewiczu, Henry- 
ku Rotkiewiozu, Janie Przygodzkim, Władysławie 
Ojrowskim, Antoninie Pusłowskiej oraz Tomaszu Ło- 
jek; obreńcy prokuratorji po zmarłych : Emilianie 
Poduwskim, Karolu Bugajeuko, Karolu Pawłowskim, 
Marjannie Najdzik, wdowie po jenerale, Olimpii de 
Ban Skoroteckiej ; wędria pokoju oddziała TV.: po 
Ioku Frydmanie, oddział V.: po Mateuszu Reputa- 
kowskim oddziału XIV. po Edwardzie Frankeustel: 
nie, wreszcie sędzia pokoju oddziału XVI. po Bajli 
Frajdli Wizel. 

* Qkradzenie cerkwi. W nocy na 1. bm. 
włamał się niewyśledzony dotąd złoczyńca de cerkwi 
w Wolicy Baryłowej, powiatu kamioneckiego, | skradł 
po rozbioiu skrzyni list zastawny galicyjskiego Tow. 
kredytowego ziemskiego z 1. lipea 1875 r. ser. V. 
nr. 1459 i obligację długu państwa z daia 1. sier- 
pnia 1872 1. 126.154 Ba 50 złr., na rzecz tej cer- 
kwi wiakulowaną. 

* Fatalna kula. Na polach w Starzawie zna- 
lazł Iwan Wołk, gespodarz tej wsi kulę armatnią z 
tegorocznego strzelania. Kulę dał dzieciom, aby się 
nią bawiły. Następnie przed wieczorem odebrał i 
rzucił ją pod łóżko w chałupie. Kula w tej chwili 
ekepledowała kalecsąi żnoeno Iwona Wołka, zeń w 
chałupie wywaliła ścianę. Iwan Wołk, straciwszy 
palec u prawej ręki, zestał odwieziony do szpitala. 

* Ńmierć gwałtowna. Ferdynand Kurica, stro- 
iciel fortepianów, urodzony w Bykowie, liczący lat 60, 
żonaty, który pozostawał w tutejszym głównym spi- 
talu na oddziale gorączkowych, w leczeniu, skoczył 
zeszłej nosy oknem z drugiego piętra i zabił się na 
miejscu, Śledztwo sądowe wdrożone. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi 13. sierpnia: 


W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr z pcładniowego zachodu, niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze nader wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 18:1% Č; naj- 
wyższa 32'6” O; najuiższa 15'0* O. 

Dziś rano była silna mgła i deszcz, którego 
opad jast wcale niezkaczny. 

Zniżka barometryczna 745 —750 mm. znajdo- 
wała się w Szwecji; zwyżka 765—760 keło Ielandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 13. sierpnia : 

Wiatr z sachodniej strony, Średnia tewperatura 
doby około 18° O, niebo przeważnie zachmurzone , 
a powietrze wilgotne; deszcz przerwami, rano mgła. 

* Jutro, d. 14. sierpnia: św. Euzebiusza. — 
św. Stefana M. 


Ma a a (otwierając drzwi). 
Do tej komnaty |, 
Cecco (z radością.) 
Ha! to jej sypialnia I 
Marja (do Apora.) 
Ty pójdziesz ze mną. Strzeż go. On jest jeńcem, 
Lecz żyć powinien. 
A por (na stronie). 
Przedziwna kobieta! 
W takiem strapieniu myśli jeszcze o tem 
Co jej przystoi! Książęca w niej godność ! 


(Marja, Cocco, Apor, odchodzą do komnaty 
Marji.) 
Serwacy. 
Lękam się, żeby miast rozluźnić węzły 
Ta ich godzina nie ścieśniła bardziej | 
Królowa — Bubek! Tam zaczekam sobie | 
(Znika w głębi sceny za boczną kulisą.) 


Elżbieta, Bubek — w głębi zatrzymuje się 
dwóch pachołków z pochodniami. 
Elżbieta. 

Strasznie poważnem jest to oskarzenie, 
Więe go nie Hin gdy PĘD jeszcze I 


Szpiegowie moi widzieli, jak wszedł tu. 
Elżbieta. 
To być nie może! Marja jest zwierciadłem 
Czci wszelkiej | 
Bubek. 
Pozwól, Najjaśniejsza Pani! 
Nie godzi wam się być tak nieugiętą. 
Spor nie kocha Marji, ni też Marja 


o! 
z Elżbieta, 
To kłamstwo! 
Bubek. 


Owoce nas uczą 
O drzew poaza in. To drzewo — ty, pani, 
Swa własną ręką zaszczepiłaś. Oby 
Życzeń mych była wysłuchała wtedy ! 


— Romans z żydówką. Przed tygodniem do- 


nieśliśmy w ślad za czerniowiecką Gazetą Polską, 
iż 16-letnia Sara, córka szynkarza Eaglera w Ku- 
czurmare, zakochawszy wię w wieśniaku Dordim Mi- 
cilenko ulotniła się z rodsicielskiego domu. Obecnie 
dowiadujemy się, że panna Sara znałazła wię, jest 
napowrót w Kuczurmare, ale już jako ślubna żona 
Micilenka. Dochodzą nas przytem bliższe skczegóły 
tej miłośnej awantury. Gdy mianowicie stary husyt 
Engler zauważył, że córka jego utrzymuje romans s 
chrześcianinem Dordim, udał się z zażaleniem do 
metropolity gr.-orjeatalnego w Czerniowcach (Mici- 
lanko należy do gr.-orj. cerkwi), iż „goj“ bałamuci 
mu dziecko. Ks. metropolita przywołał oboje kochan- 
ków do siebie, ale stwierdził tylko fakt, Że młodzi 
ludzie kochają się wzajemnie i Sara pragnie przyjąć 
chrzest, aby zostać Żoną swego ulubieńca. Nie mo- 
gc na tej drodze nic uzyskać, Eogler próbował w 
inny sposób odwieść Sarę od zamiarów. Spresił tedy 
pewnego dnia całą swą rodzinę i wielu przyjaciół 
domu, a przywoławszy miłośną grzesinieę, począł 
jej przedstawiać niewłańciwość romansu z chrześcia- 
ninem. Sarą słuchała w milczenin nauk i oytatów 
z talmudu... Wtedy Engler wyniósł z komory 200 
złr. gotówką, oraz złote i srebrne biżuterje i oznaj- 
mił, że wszystko to darowuje Sarze, byle się wyrze- 
kła kochanka. Szeanastoleinia gemitka jest widocznie 
nietylko trwałą w miłości, ale i sprytną w robieniu 
interesów ; przyjęła bowiem w milezeniu podarunek 
ojoowski, a wszyscy obeoni uważali to za rezygnację 
z osoby koshanka... Ale jakież było zdumienie w ca- 
łej rodzinie, kiedy następnego poranka Sara znikła, 
a z nią i kosztowne prezenta I 

Stary Engler rwał włosy z rozpaczy, że dał 
się tak podejść własnej córce, a ehsąc ją ukarać, do- 
niósł władzy, iż go okradła.. Wszystkie zabiegi nie 
odniosły jednak skutku. Sara przyjęła wyznanie gr.- 
orjentalne, wzięła ślub z Dordim 1 osiadła wraz z 
mężem w Kuczurmare, przybrana w strój tamtejszych 
wleśuiaszek... Na miłość nie ma lekarstws. 

— Farkas. Z Temeszwaru donoszą pod d. 12. 
bm. W aferze lotsryjnej Farkasa jest de zanotuwania 
nowy szozegół. Uwięziono małą Margitę Telkensi, 
która przebrana za chłopca miała wyciągnąć numera 
postawione przez Farkasa. Margit pozostawała dotąd 
na wolnej stopie. 

— Smutny wypadek miał miejsce w tych dniach 
w moenażorji Bidela w Paryżu. Pogromca zwierząt, 
Barkow, oprowadzał między publicznością wielkiego, 
zaopatrzonego w kaganiec niedźwiedzia, gdy nagle 
zwierzę stanęło na tylnych łapach, zatepiło pazury 
w głowie 9-letniej, siedzącej z redzicami dziewczynki 
i zanim zdołano nadbiegnąć s pomocą, zdarło dzie- 
oku całą skórę z czaszki. Dziewczynka wkrótce wy- 
zionęła ducha. 


— Podróżniczka afrykańska. Dotychczas ba- 
daniem nieznanych krain w głębi Afryki zsjmoweli 
się oozywiście wyłącznie mężczyźni, obecnie i na tem 
polu rozpoczyna się współzawodnictwo kobiece. Hasło 
do tego dała dziewiętnastoletnia baronówna Cantoni, 
mieszkanka Medjolanu, znana ze swej urody i eks- 
centryczności Baronówna zamierza wyruszyć w da- 
leką podróż w listopadzie, w towarzystwie swojej 
krewnej, osoby już nierałodej. Przywódzeą karawany, 
złożonej z kilka pokojówek i służących, będzie puł- 
kownik Camperio, który już obecnie zajęty jest przy- 
gotowaniami do podróży, mającej trwać 18 miesięcy. 
Baronówna zamierza najpierw zwiedzić Aden, potem 
Massawę, a następnie udać się w głąb Afryki. 

— Banda oszustów w Szegedynie. Policja 
ssegodyńska otrzymała poufne doniesienie, że w mie- 
ście operuje od dłuższego ozazu dobrze zorganizowana 
banda oszustów. Wskutek tego policja wzięła się do 
dzieła i odkryła nietylko ich główną «kwaterę, ale 
pochwyciła i dwóch ze szajki. Jak wykazało śledztwo 
oszuści zamawiali sobie u wielkich firm zagrznioznych 
towary na papierze listowym, opatrzonym w napisy 
firm nieistniejących. Towary, odbierano ped fałazywe- 
mi nazwiskami sprzedawano daleko poniżej ich war- 
tości. Zawikłane są w te sprawy niektóre firmy sze- 
gedyńskie, które kupowały towary od oszustów. 

— Bruk papierowy. Bawiący w Warszawie 
ajont a yk ainko fubryki wyrobów z prasowanej 
masy papierowej przywiózł próby bruku kostkowego, 
który zachwala właścicielom domów i ogrodów. Je- 
den z gospodarzy, niezrażony kosztami transportu sa- 
mierza, kostką papierową wybrukować przedsionek 
oraz podjazd swego demu. 

— Sarę Bernhard w Londynie, gdzie obeonie 
występowała, spotykały — takie bo już jej stozęńcie 
— niemiłe wypadki. Oto pewnego dnia jadąc do te- 
atru najętym powozem, zostawiła w nim szkatułkę 
z klojactami. Spostrzegłszy zgubę, artystka kazała wię 
natychmiast wieźć na Scotland Yard, główną kwa- 
terę tajnej polieji, gdzie też ku wielkiemu zadowole- 
niu klejnoty jej przez znalązcę stangreta już były 
złożone. Gdy jednak Sara zażądała zwrotn klejnotów, 
urzędnik polieyjny objaśnił ją, że wedle panującego 
w Anglii zwyczaju, stać wię to może dopiero po za- 
płaceniu znalązoy pewnej sumy, odpowiadającej sobą 
wsrtości zgubionego przedmiotu — tym razem 160 


tychmiast do dyroktera Monro prowadzono. Ta znewa 
urzędnik grzeczną zrobił jej uwagę, że stać się to 
może dopiero po zameldowaniu jej. Sara straciła do 
reszty cierpliwość, wołając, iż miała przecie wstęp 
wolny do księcia Walii, nie może zatem znieść, aby 
ją miano dyrektorowi palieji meldować. Gniew wszakże 
nie nie pomógł, a oburzona artystka kazała się wieźć 
do mwejago adwokata i temu dopiero udało się ją 
uspekoió. Wytłumaczył jej, że pollcja była w swojem 
prawie, że najlepiej zrobi, gdy jeszcze raz wróci nA 
Sootland Yard i zapyta, osy policja nie megłaby coś 
z postawionej poprzednio sumy opuścić. I stałe się, 
jak adwokat radsił, Sara wytargowała 100 ft. st. 
i zapłaciwszy 65 znaleźnego, znalazł się w posiada- 
niu sskatułki, której zapewne pilniej strzedz będzie 
w przyszłości, 

— Nielada bankiet, Czego to w tym Paryżu 
obecnie oglądać nie można? Na jukie tam wszystko 
odbywa się rozmiary, o tem nietylko wieża Eiffla 
świadczy, P. Alphand, przewodniczący w komiaji za- 
baw | uroczystości, także oudów dokazuje. Oto zajął 
wię Świeża urządzeniem bankietu. którym Paryż uezcłó 
ma merów 36.000 gmin Franeji. Najniższa eyfra 
spodziewanych gości wynesió ma 15.000, najwyższa 
25.000. Wszyney zamiedą do uczty, która wię ma 
odbyć w połowie b. m. w pałacu przemysłu jedne- 
cześnie, a więc p. Alphand zgromadzi 25.000 as- 
kryć jednakich. Szkła, srebra, bielizna stołowa, ta- 
lerze, wszystko jednakie. 20.000 porcyj rosołu lub 
pulardy podadzą edrazu. Służby 1.200 osób, 120 ku- 
charzy, 350 kuchaików, 40 paaztetników — osła 
armia. 


— Także koncerta. Ped koniec XIX. wisku, 
gdy wszystko już widziano i słyszano, należy się 
zdobywać na pomysły nadzwyczajne, zwłaszcza gdy 
się ce] dobroczynny ma na widoku, - 

Taki pomysł właśnie powziąło grono warszaw- 
skich filantropów, Buszących sobie głowy daremnie 
nad wynalezieniem czegoś, czego dotychczas nie by- 
wato. Wreszcie postanowiono ursądsió koncert na in- 
atramentach nadzwyczajnych : na katarynce, harmo- 
nii, arystonie, drumli, fujsrea, okarynie itp. Oczywi- 
ście nie obejdzie wię też bez gwizdania przy akem- 
paniamencie gitary, w którym to knnszocie, jak wia- 
domo, Wurszawa posiada mistrzów  niepoślednich. 
W każdym razie koncept wart koncertu, a koncert 
konceptu. 


— Nowy bacillus. Z Berlina donoszą: Odkryty 
został nowy bacilus. Prof. Schweininger xnalazł u 
chorego w klinice brodawki skórne, spowodowane 
przez baciłlusa, zkąd wynika wniosek, że niektóre 
rodzaje brodawek są przenośne. 


— Nieprzyjemna choroba. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej cierpi na chorebli- 
we swęlzenie skóry na palcach. Zmusza go to do 
ustawiczaego wzywania obecnych przyjaciół lub któ- 
regoś ozłonka rodziny, by podrapał go w danem 
miejscu. Obecnie jedna z Amerykanek zawszó wiel- 
biących każdorazową głowę unii, ofiarowała mu 
przyrząd w kształcie małych grabi, z pemocą którego 
Harrison może sam usunąć nieprzyjemne swędzenie. 
Do sporządzenia przyrządu użyto wyłącznie złota i 
kości słoniewej. 

— Uroczysty dzień. Nielada uroczystość ob- 
chedziła temi dniami w Wiedniu pewna 70-letnia 
para małżonków. Oto w jednym dniu odbyło się 
złote wesele staruszków, srebrne wesela ich córki I 
wesele wnuka. 


— Nieszczęśliwy aeronauta. W pobliżu Briig- 
ge zdarzył się niedawno bardzo smutny wypadek. 
Aeronauta Leclercq puścił się w podróż nadpowie- 
traną w balonie cylindrowym własnego pomysłu bez 
łodzi, balastu i kotwiey. Kilka prób poprsednich nie 
powiodło wię. Na błagania matki policja brukselska 
nawet zakazała śmiałemu podróżnikowi puszosania się 
balonem s parku Leopolda. Policja blankabergaka je- 
dnak nie przedsięwzięła żadnych ostrożności i młody 
czaloniec puścił się wieczorem w ubiegłą sobotę ba- 
losem wobec tysięcy ludsości W godzinę później 


znaleziono ciało Leclercqa roztrzaskana na łące koło 


Brügge. Na chwilę przedtem słyszano w powiotrsu 
straszny huk, poozem widziano, iż balon gwałtownie 
opada. Prawdopodobnie wentyl bezpieczeństwa nie był 
w porządku i nastąpiła katastrofa. Leclereg liczył 
dopiero lat 22 i był inżynierem wlektrotechnikiem. 
Przy nieszczęśliwym znaleziono kompas i testament. 


— Przeciw kaszlowi zalecają lekarze herbatę 
ze słomy owsianej, którą przecież, zwłaszcza na wsi, 
każdy ma pod ręką. (Głotuje się ją zupełnie zwyczaj” 
nie. Słomę można pociąć na sieczkę, zagotować ją, 
ostudzić nieco i osłodzić. Dwa razy dziennie trzeba 
przynajmniej napić się tej herbaty, a w 3—4 dniach 
zginie, chociażby najnporczywizy kaszel. Ta herbata 
leczy podobno także katar krtani i gardła. Nie za- 
szkodzi przekonać sią | 


— Nowy surogat, Dzienniki petersburskie do- 
noszą, iż nad Wołgą wielce rozpowszechniony jest 
nowy surogat herbaty. Jest nim mięszanina „Thy- 
mus serpyllum“ z korzeniem „Glycerrhiza echinata.* 
W ten sposób przybywa jeszcze jedna pozycja do 


f. st. Artystka po owem objaśnieniu wpadła w pa długiej historji najróżnorodniejszych domieszek, jakie- 
ze znanych swoich gniewów i zażądała, aby ją na- | mi przyprawianą jest herbata, 


Elżbieta 
Zemsta gna ciebie! 
Bubek. 
A może nadzieja. 
Sądzę, że słabą jest, lecz nie jest winną. 
Elżbieta. 
To być nie może... Nie przeżyję takiej 
Hańby! Król gotów zdruzgotać mnie za to, 
Albo, eo gorsza — gotów mnie wyszydzić 
Bubek. 
Racz więc zobaczyć sama miłościwie. 
Elżbieta. 
Tak ją mode” — nie! ja ją zawołam I 
Maryjo ! 
Marja. 


Elżbieta. 
O, to być nie może! 


Pani! 


Jabym ją zgniotła! 


Miłościwa Pani! 
A a w nocy? 
zegoż, jak myślisz, szuxam cy 
Tec oto kasi twierdzi, że złoczyńca 
Skrył się u ciebie. 
arja. 
Niech go sobie szuka. 
Bubek (przeszukawszy pokój paziów). 
Tutaj go nie ma. Może u was skrył się... 
(Chee wejść do jej komnaty). 
Marja. 
To jest sypialnia moja. 
Elżbieta. 
Wiem to, Marjo. 
Czy mi przysięgniesz, że nie ma nikogo ? 


Marja (walczy z sobą, potem z stanewczością). 


Przysięga moja byłaby fałszywa. 
Elżbieta. 
Marjo ! 
(Do Bubeka). 
Idź Wasze! 


z A 


(Bubek odchodzi). 
Marjo, więc ty żyjesz 
Na hańbę moję? 
Marja. 
Królowo, Apora 
Jam narzeczona — niechaj on mnie sądzi. 
Bubek KĘ z Aporem. 


> bek. 
Oto jest tutaj! 
Marj ya p twarz). 


po 
Tak, jam ir królowo ! 
Elżbie ta. 
Apor jest tutaj! gama ay odetchnęłam I 
rja. 
On! Aprr! 


Rzecz szczególna nieco, 
A jednak prosta! Nie całkiem przystojna 
Przecież, jak sądzę, nie tak karygodna | 
Przybyłem tutaj późnym już wieczorem, 
Hołdu królowi nie mogłem więe złożyć, 
Lecz narzeczonej chciałem się pokazać. 
Qzy mogę zyskać przebaczenie ? 
Elżbieta. 
Tak się 
Nie robi, krok ten nie był więe właściwym. 
Mogliście bawić na dworze. 
por 
Tsk, gdybyś 
Sama tu przyszła, tu byś nas zastała, 
Lecz on nas spłoszył. 
Marja (zbliżając się do niego). 
Aporze, szlachetny 


! Mężu Í 


Elżbieta. 
Kanelerzu, wprawdzie grzesznik stoi 
Przed nami, jednak zbrodniarzem on nie jest. 
A więc przepraszaj | 
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Z Rymanowa. 
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| — Rymanów | — zawołał konduktor i po- 
ciąg zatrzymał się na chwilkę. 

— Rymauów, Rymanów? Que ce que ça 
Rymanów? (oś o tem słyszałam — zapytała 
młoda osoba starszej swej sąsiadki. 

— To jakieś miejsce klimatyczne czy ką- 
piele, est ce que je sais? Afin coś takiego, co to 
nasi szowiniści nazywają „krajowe zdrojowisko*. 

— Ah j'y suis.. Tam hr. Anna Potocka 
uczy tych dobrych małych pastuszków wyrzyna- 
nia figurek, kasetek, vous savez, ces petits bibelots 
jak w Szwajcarji... 

I na obu znużonych podróżą, zdenerwowa- 
nych, choć nie brzydkich twarzach, igrał lekki 
uśmiech sardoniezny. Z leżącej obok podróżnej 
torbeczki wychylał się zaś czerwono oprawny 
stereotypowy Bedaeker, w którym było dużo o 
Ostendzie, Kms, Spaa, Trouville, Nizzy i innych 
targowicach modnie wystrojonych lalek, ale ani 
słówka o Rymanowie... 


Biedny Rymanów | 

A ja właśnie myślałem o nim dużo, bom 
przybył na stację prosto z uroczego zakładu ry- 
namakiążo i oddychałem wonią jego lasów i 
macierzane 

Gdym przed laty trzydziestu zwiedzał pie- 
szo te urocze zakątki Szwajcarji jasielsko-sano- 
ckiej, od Dukli przez Rymanów, Iwonicz, Krosno, 
de Odrzykonia, tej prześwietnej rezydeneji „Króls 
zamczyska” i do „Prządek* uroczych — istniało 
tylko miasteczko Rymanów, ale o zakładzie ką- 
pielowym rymanowskim nikomu się nie śniło. 
W miejsen nad rzeczką Tabą, gdzie się dziś 
wznoszą piątrowe, wspaniałe dworce, gospody i 
zalety — ćwierkał konik polny, skacząc wśród 
wonnych macierzanek, tymianów i przytulij, szu- 
miały puszcze jodłowe, a krowa zabłąkana koła- 
tała drewnianym kołokołkiem. 

Miłość przyrody i szukania zdrowia przez 
mieszczuchów, zanadto błogosławieństwami cy- 
wilizacji uszczęśliwianych, zaprowadziły ezłowie- 
ka i na tę prześliczną dolinę Taby, a energia 
nieodżałowanej pamięci Stanisława ur. Potockie- 
go, który, zwróciwszy bieg rzeczki, wydobył i 
ustalił trzy zalewane przez nią źródła mineralne 
— stworzyła dzisiejszy „Zakład Rymanowski“. 
I dzięki temu stanęłe dziś pierwszorzędne miej- 
sce kąpielowe, w którym wygody cywilizacji po- 
łączono z nrokami natury, gdzie kociół parowy 
racuje na kąpiele, ale konik polny nie przestał 
ćwierkać w trawach grtojących się do połaudnio- 
wego słonka, a przepyszne, odwieczne bory jo- 
dłowe szumią tuż nad oknami i głowami szczę- 
gliweów, którzy szukają w Rymanowie zdrowia i 
zapomnienia od trosk codziennych... 

Każdy zakład kąpielowy powinien być nie- 
tylko zdrojowiskiem. lecz także miejscem klima- 


tycznem i przedewszystkiem tem ostatniem. Wia- 


rę w skuteczność wód mineralnych, tak wielką 


w dawniejszych czasach, zmniejszają cokolwiek | prof. 


| 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Sierpnia 1889. 


A zarząd dóbr Rymanowskich nie znalazłby 
w tem rachunku? Czyż masło i sery z pory zi- 


Giełda zbożowa. Wiedeń 12. sierpnia. Pasze- 
nica na jesień 8:76, na wiosnę 8:42, żyto na je- 


mowej nie byłyby do spieniężenia? Bądźcie spo- | sień 7-63. 


kojni kuracjusze! Wasza opiekunka, która wszyst- 
p tak prześlieznie obmyśla, znajdzie i na to 
radę. 

Druga kwestja: Traktyjernia. Rymanów ma 
tylko jedną, jedyną traktyjernię. To za mało, to 
zresztą szkodliwy monopol. Zarząd kąpielowy 
wystawił pyszną gospodę, taką, że aż jej szkoda 
przezywać ze szwabska „Kurhauzem* jak to te- 
raz w modzie. Otóż w tej gospodzie jest wspa» 
niala werauda, duża, przewiewna sala jadal- 
na — widok i miejsce — ale kuchni dobrej nie 
ma. Zdaje nam się, że i nie będzie, jeśli się 
konkurencję z góry wykluczy. Patrzmy się i tu 
okiem proroczem. Cóż widzimy: Znowu dziewczę- 
ta wiejskie z wyszywanemi zapaskami i koszula- 
mi, roznoszące na talerzach dymiące kluseczki 
z serem, pierogi, soczyste mięso białe, przerastałe, 
rozpadające się wonne kartofie, dobrą szynkę go- 
spodarską, ćwiarikę tucznej baraniny, którą go- 
spodyni kraje w oczach gości, dobre i dobrze 
utrzymane piwo zarszyńskie i prawdziwą starkę 
z jakiejś omszałej kufy sanockiej... 

To sen proroczy. Rz: czywiście zaś wygląda 
tak: Kelner w poplamionym fraku i z okiem, 
przewiązanem brudną chustką, przynosi ci wszy- 
stko to, od czegoś uciekł z lwowskich garkuchni, 
krajane kartofle, przysmarzane na podejrzanym 
tłuszezu, wyziębioną cielęcinę czy skopowinę, 
której soczystość i pulehność należy do rzeczy 
imaginacyjnych, szynkę sprowadzaną z mia- 
sta w pęcherzach, źle utrzymane piwo i jakieś 
pianki — a bufet prezentuje ei rosolisy prosto 
z Leipnika i ciasteczka, na których zbabczała 
skorapka świadczy o względnym ich wieku. 

Wreszcie sen pryska do reszty i ogarnia 
cię bardzo ponury realizm, gdy przyjdzie drugi 
kelner i liczy ci słono, bardzo słono... 

To odwrotna strona medalu. 8 

t. 


Dział ekonomiczny. 


Badania geologiczne w Galicji. Przed 
dwoma laty rozpoczęto u nas wydawnictwo geo- 
logicznego opisu Karpat ze szezególnem uwzglę- 
dnieniem terenów nafiodajnych. Komisja fizjo- 
grafiezna Akademii umiejętności zajmuje się wy- 
duwnictwom atlasu geologicznego Galicji; ko- 
sztem funduszu krajowego wyszedł już drugi 
zeszyt tego atlasu, opracowany przez dr. Zubera. 
Dalszy. eiąg rozpoczętych przez dr. Zubera badań 
prowadzi prof. dr. Dunikowski, który w szeze- 
gólności w roku zeszłym zajął się opisem geolo- 
gicznym budowy doliny Sanu, od Sieniawy do 
ujścia, wraz z przytykającemi do niej pasami 
kraju. 

Na badania geologiczne przeznaczył sejm 
krajowy na r. 1889. kwotę 1.000 zł., którą roz- 
porządza Wydział krajowy na wniosek komisji 

aologicznej krajowej Rady górniczej. Na rok 
889. zaproponowała komisja geologiczna polecić 
Dr. Dunikowskiemu, aby zwiedził cały ob- 


dzisiejsze wierzenia lekarskie. Dobrą jest woda, | szar naftowy między Ropą-Gorlieami na zacho- 


lecz głównem pozostanie zawsze: ciągły pobyt 
na wybornem powietrzu, zachowanie rozumnej 
djety, tj, racjonalne a obfite odżywianie się, ką- 
piel i Bwoboda ruchów, nie krępowana tyranią 
konwenansów. Położenie zakłudu kąpielowe- 
o pozostanie przeto zawsze jeżeli nie najgłó- 
wniejszym to jednym z najgłówniejszych warun- 
ków powodzenia. 

Pod tym względem Rymanów obok Zako- 
panego stoi na pierwszem miejscu. Iwonicz jest 
wciśnięty w dolinkę zbyt wąską wśród pięknych 
lecz zbyt wilgotnych lasów, która się wiecznie 
„karzą“; Krynica ma pyszne źródło mineralne, 


dzie, a Dukłą-Rymanowem na wschodzie; uzu- 
pełnił dotychezusowe wiadomości nowemi spo- 
strzeżeniami i doświadczeniami, których miano- 
wieie nowszy rozwój górnietwa naftowego w tym 
obszarze przysporzył, i ażeby zestawił obraz bu- 
dowy geologicznej tego obszaru ze szezegółowem 
uwzględnieniem stosunków, dotyczących wystę- 
powania pokładów naftowych. 

Wydzisł krajowy zgodził się na ten wnio- 
sek komisji geologicznej i przyznał na pokrycie 
kosztów tego badania kwotę 400 zł. Badania te 
powinny być uskutecznione wraz z kartografi- 
cznem zdjęciem powyższego terenu w celu wy- 


lecz pięknością i zdrowotnością położenia zbyt i dania dalszych dwu tablie X. 7 i X 8 atlasu ge- 


nie grzeszy ; w Szczawnicy dają się chorym płu- 
com zbyt często wichry we znaki — wszędzie 
jest jakieś „ale“ eo do położenia. Rymanów nie 
ma takiego „alo“. Snując się doliną szeroką, we 
wschodnio - południowym kierunku otwartą, roz- 
rzucony swobodnie w domostwach daleko od sie- 
bie stojących, na gruncie przenikliwym, kamieni- 
stym, łatwo obsychającym, zakryty od przykrych 
wiehrów zachodnich i wschodnio - północnych 
wspaniałomi  parawanami wzgórzy j nieboty- 
cznych jodeł — a mimo to słoneczny, przestron- 
ny, przewiewny — ma Bymanów położenie eo się 
zowie znakomite. 

Dla leczniczych celów służą mu trzy źró- 
dła mineralne; dwa solankowo-jodowe (Tytus i 


Oelestyna), trzecie żeleziste (Klaudja), a więc | 


przedewszystkiem dla cierpień na tle zołzowym 
i anemicznym. Łazienki, chociaż dość obaran 
są przecież dla dotychczasowej liezby ko 
szów (700 do 800 osób) za małe, a życzyćby 
sobie należsło takiego ich uzupełnienia, aby by- 
ły kabiny z większym komfortem. U samego źró- 
dła byłyby także pożądanemi pewne drobne zm:a- 
ny, przedsięwzięte w tym kierunku, aby pijącym 
wodę było niemożliwem wylewanie resztek i bry- 
zganie niemi tak, iżby się napowrót do Źródła 
dostawały ; może zresztą nakrycie całego razer- 
woaru wody, przeznaczonej dla łazienek, nada- 
loby całości kszałt bardziej estetyczny i prak- 
tyczniejszy. CES 

Kuracjuszom, używającym kąpieli zimnych, 

urządzono je w rzeczee Tabie w ten sposób, że 
zbudowano na cemencie potężną tamę, po za 
którą tworzy się wielki zbiornik, gdzie woda 
górskiego strumienia ociepla się odpowiednie i 
dopiero ocieplona do basenu dla kąpiących się 
wpada. (zy który z naszych bydropatów nie u- 
ważałby Rymanewa za miejsce odpowiednie dla 
ścisłej kuracji wodoleczniczej ? 
-~ „A więc, jak widzicie, pan Bóg dał wiele i 
ludzie zrobili bardzo dużo, ażeby się można 
w Rymanowie leezyó — na to zaś, aby w Ry- 
manowie żyć i dobrze odżywiać się, pozostaje 
niejedno jeszeze do zrobienia. 

Należyte i tanie prowiaatowanie Za- 
kładów kąpielowych — toć to podobno główny 
sekret, którym zakłady zagraniczne stoją, główna 
przeszkoda, dla której nasze rozwijać się nie 
mogą. Myśli się o tem i w Rymanowie, przynaj- 
mniej trzy razy dziennie: przy śniadaniu, przy 
obiedzie i przy wieczerzy — bo wszystko bywa 
za drogie i zazwyczaj nie takie, jakby kuracju- 
szom, zwłaszcza tym, których restauracje miej. 
skie zatruwały, podawać należało. 

Pierwsza kwestja: Czyżby nie można w sa- 
mym zakładzie Rymanowskim utrzymywać wzo- 
rowego folwarku nabiałowego? Dobry, świeży, 
czysto i hygienieznie przygotowywany nabiał — 
toć to przecież pierwsza podstawa dobrego od- 
żywiania się — dla dzieci i dla starych. Prze- 
zaena właścicielka Rymanowa jest jedną 4 naj- 
pierwszych gospodyń w Polsce — czyżby jej to 
było niemożliwem? Nie, nie, do tego przyjdzie ! 
Widzimy już okiem proroczem te piękne krowy, 
ta dziewczęta w malowniczych strojach ludowych, 
rozdające mleko szklankami i hermetycznemi 
blaszankami cisnącym się do obory gościom... 
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ologicznego Galicji, rozpoczętego przez Akademię 
umiejętności w Krakowie kosztem Wydziału kra- 
jowego, na skali 1: 75.000, wraz z tekstem, od- 
powiadającym zeszytom już wydanym, a zawie- 
rającym prace dr. Zubera. Zarazem polecił Wy- 
dział krajowy dr. Dunikowskiemu zbadanie tere- 
nów naftowych w okolicy m. Krosna. Równocze- 
śnie zajmie się inżynier górniczy przy Wydziale 
krajowym, p. Leon Syroczyński, zestawieniem 
zpejdujących się w powiatach: przemyślańskim, 
rohatyńskim i brzeżańskim użytecznych kopalin, 
z opisem ich jakości i stosunków występowania. 
Będzie to dalszym ciągiem prac, które p. Syro- 
czyński w roku ubiegłym w powiatach lwowskim 
i bóbreckim rozpoczął, Nadto badał p. Syroczyń- 
ski pasma gór Woroniackich, położonych w po- 
wiatach  złoczowskim a częścią w brodzim i u- 
dzieluł stronom interesowanym wskazówek o ja- 
osci mineralnych produktów tam się znajdoją- 


cych, i sposobie ich wyzyskiwania. Do zadań p. 


Byroczyńskiego należeć będzie także zbsdanie 
soli potasowych, wydobywanych dawniej w Ka- 
łuszu, istniejącej tam Kopalni soli kuchennej, i 
przedłożenie sprawozdania o warunkach korzy- 
stnej tych soli eksploatacji. 

Badanie minerałów użytecznych w Galicji 
zachodniej ma na rok przyszły obejmować po- 
wiaty: krakowski, chrzanowski, wadowicki, bial- 
ski, wielicki i myślenicki. 

Badania te i opisy mają prócz torfu, soli i 
karpackich rud żelaza, obejmować wszystkie uży- 
teczne minerały z tych sześciu powiatów, a mia- 
nowicie : 

1. węgle kamienne w okręgu krakowskim ; 

2. rudy cynku, ołowiu i żelaza; 

3. gliny ogniotrwałe i garncarskie; 

4. materjały używane do braków : porfiry i 
melafiry ; 

5. gipsy, używane jako nawóz i do robót 
rzeźbiarskich z Płaszowa i Podgórza ; 

6. materjały budowlane: 

a) kamienie ciosowe i murowa (piaskowce, 
wapień jurajski ete. z okolic Dobezye, Biały etc.); 

b) wapienie pomnikowe, marmury z Dę- 
bnik ; 

e) wapienie przerabiane na wapno cemen- 
towe (Szezakowa) ; 

d) wapienie, wypalane na zwykłe wapno 
(Podgórze, Tyniec); 

e) gliny do wyrobu cegieł. 

Opis, o ile możności szezegółowy, a prze- 
dewszystkiem dla szerszego ogółu i przemysłow- 
ców przydatny, zawieraćby powinien: 

1. opis mineralogiczny, chemiezny, geologi- 
ezny — oraz, o ile to możliwe, przekrój geolo- 
giezny ; 

2. wyliczenie wszystkich miejscowości, gdzie 
myntonas każdy z omawianych minerałów; 

„5. daty statystyezne co do produkcji i war- 
tości pieniężnej wydobywanego materjału, eo do 
WYWOZU ZA granicę, robotników zatrudnionych i 
een targowych; 

, Xe wreszcie, wnioski eo do możliwego roz- 
woju odnośnego przemysłu. l 

Kiedyś może, po latach systematycznej pra- 
cy około krajoznawstwa, przyjdziemy do zupeł- 
nego poznania, jakie skarby kryje nasza ziemia. 


Ostatnie notowania produktów 
% dnia 18. sierpnia 1889. 


Lwów: pszenica 7.80 do 8'30, żyto 6'80 do 7:85, 
owiss obroczny *— do —'—, jęczmień browarny 7— do 
——, rzepak 15.70 do 16 £0, groch —— do —'—, wyka 
—— do —.—, bobik 0— do 0*—, hraczka —— do —* —, 
Inianka —— də ——, koniczyna czerw. —— do ——, 
koniczyna biała —'— do —*—, szwedzka —:— do ——. 
Spirytus za 10:000 litrów pre. 13:50 de —.-— zł. 

Tarnopol: pszenica 7:70 do 8:10, żyżo 6:60 do 
7:05. jęczmień browarny 6:50 de 7 —, owies 0-— do 0— 


groch 7:— do 950, wyka —,— de —*—, rzepak 15 40 
16:25, Inianka --— do —*—, koniczyna czerwona —— do 
——, koniczyna biała —— do ——, koaiezyna szwedz- 


a —— do ——. 


Podwołoczyska: pazeniea 6:50 do 8*—, żyto 6:50 
do 7—, jęczmień 6-50 do 0—, owies 0*— do 0'—, groch 
7—do 775, wyka --*- do ——, rzepak 15'— de 16'—, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona --—— do —*—, 
koniczyna biała —'— do —'—, szwedzka —— do ——, 

„Jarosław : pszenica 8— do 8'50, żyto 7— do 7-35, 
jęczmień 670 do 7:25, owies —— do ——, groch —— 
do ——, wyka —— do —'—, rzepak 15:70 do 16:70, 
Inianka —— do ——, koniczyna ozerwona —'— do ——, 
koniczyna biała —— do —'- , koniezyna szwedzka —— 
do —.—, tymotka —— do ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 60— do 90— zł. nominalnie za 56 
kilo, loco Lwów. 

Wielka pedaż producentów osłabia coraz bardziej 
targ pszeniey. Oprócz 80 wagonów ofiarowanych na placu 
tutejszym, sprzedano ad Zudieórze 2) wagonów. pszenicy 
na wrzesień-październik po 8-zł. a całą gotówką z góry. 

Żyto, owies i rzepak poszukiwane. Żyto płacone 
do zł. 7:25. Ofert jęszmienia i owsa nie było. 


Talegramy „Gazety Narodowa. 


Pobyt cesarza Franciszka Józefa 
w Berlinie. 


Berlin d. 13 sierpnia. Kalnoky, Sz0- 
gyenyi i Wydenbruck byli wczoraj na obie- 
dzie u ks. Bismarka, poczem pojechali do 
zamku, aby przypatrzeć się wielkiemu cap- 
strzykowi. Capstrzyk trwał od wpół do 9. do 
10. wieczorem w Lustgartenie przed zamkiem 
i wykonany został stosownie do programu 
z wielką dokładnością. Publiczność urządziła 
dwukrotnie burzliwą owację, gdy kapele wy- 
konywały hymn austrjacki. Monarchowie i ksią- 
Żęta stali w otwartych oknach nad wielkim 
środkowym portalem. Gdy przy zakończeniu 
znowu Zalutonowano hymn austrjacki, a pu- 
bliczność jak z jednej piersi wzniosła okrzyk 
„Hoch! Hurra!“ cesarz Franciszek Józef 
dziękując skłonił się. Plac i budynek były 
wspaniale oświetlone kengalskiemi ogniami. 

Dzisiaj od wczesnego rana snuły się nie= 
zliczone tłumy, aby oglądać wymarsz wojsk 
na pole parady. Doiny udekorowane; flag 
mnóstwo. O godzinie % i pół rano wyruszyła 
lejb-kompania 1. pułku gwardyjskiego z wszyst- 
kiemi chorągwiami korpusu gwardji na Tem- 
pelhoferfeld ; za nią zaś podążył lejbszwa- 
drou pułku gwardji, wiodąc z sobą sztandar. 
Wszędzie eutuzjazm i uroczysty nastrój. 

W rogu ulic Kocia i Frydryka ustawiło 
się 700 uczniów gimnazjum Frydryka Wil- 
helma z własną kapelą, która cesarzowi an- 
strjackiemu, gdy przejeżdżał, hołd złożyła. 

"Berlin d. 13. sierpnia. Na ulicach ci- 
sną się coraz większe tłumy publiczności. 
Nieskończone szeregi powozów przeciągają na 
plac parady wojskowej. Gości anstro-węgier- 
skich witają wszędzie z entuzjazmem, toż 
samo hr. Moltkego. Wtem zbliżają się wspa- 
niałe czwórkami zaprzężone pojazdy książąt 
i księżniczek z galopenami na przedzie. Cały 
tlum w uadzwyczajnem naprężeniu oczekuje 
pojawienia się monarchów. O godz. kwadrans 
na 9. pojawił się cesarz Wilhelm na koniu 
w towarzystwie dwóch figeladjutantów i po- 
pędził na plac parady, ażeby kierować 080- 
biście ustawieniem się i obrotami wojsk. Pu- 
bliczność witała go okrzykami radości. 

O godzinie pół do 9 udał się cesarz 
Franciszek Józef w zaprzężonym czwórką 
dworskim pojeździe galowym z jenerałem Pa- 
pe po lewej ręce do koszar dragonów i tam 
dosiadł konia. Za powozem cesarskim jechał 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand z honoro- 
wym adjutantem. Przejeżdżającym wyprawiały 
tłumy entuzjastyczne owacje. 

Berlin d. 13. sierpnia. Z powodu 
wczorajszego wjazdu cesarza austrjackiego 
pisze Nationalztg.: Wjazd ten nie potrzebuje 
komentarza. Ludność stolicy, jako przedsta- 
wicielka całego narodu niemieckiego, dała 
w swoich okrzykach na cześć cesarza austrja- 
ckiego do poznania, że to sojusz nietylko mo- 
narchów, ale narodów, że nowa Rzesza nie- 
miecka jest ze starem państwem Habsburgów 
na dobrą i złą dolę złączona i zdecydowaną 
jest stać przy niem we wszelkich burzach 
losów. 

Berlin d. 13. sierpnia. Według relacji 
Kreuzztg. uda się Kalnoky po pewnym ceza- 
sie do Barcina, aby, jak zwykle coroku, za- 
stanawiać się z kanclerzem nad ogólnem po- 
łożeniem. 

Berlin d. 13. sierpnia. (Poł, Corr.) 
Cesarzowa Wiktorja Augusta miała podczas 
wczorajszego przyjęcia cesarza austrjackiego 
na zamku toaletę w barwach austrjackich. 
Kalnoky i Szechenyi bawili długo u ks. 
Bismarka. 

Londyn d. 13. sierpnia. Times pisze : 
Wizyta cesarza austrjackiego w Berlinie przy- 
wodzi na pamięć rzetelną rękojmię pokoju, 
jaką Europa w trójprzymierzu posiada, i zda- 
je się, Że jest poniekąd czemś więcej jak pro- 
stą rewizytą z grzeczności. 


Wiedeń d. 13. sierpnia. Protomedy- 
kiem i referentem dla spraw sanitarnych przy 
namiestnictwie galicyjskiem, na miejsce, opró- 
Żnione po śp. dr. Biesiadeckim, mianowany 
został dr. Józef Merunowiez, 


Wiedeń d. 13. sierpnia. Mylną była 
wiadomość, że odpowiedzi Austrji, Niemiec, 
Włoch i Anglii na notę grecką w sprawie 
kreteńskiej są identyczne. Treść ich jest je- 
dnakowa, i mniej więcej także uzasadnienie, 
ale zresztą różnią się co do formy i wyra- 
zów. Mocarstwa trójprzymierza dążą przede- 
wszystkiem do tego, aby sprawa kreteńska 
nie wyszła z obrębu wewnętrznych spraw 
Turcji, i w tem usiłowaniu chętnie przyłą- 
czyła się do nich Anglia. 

Wieść , Że z okazji rewizyty cesarza 
austrjackiego w Berlinie sojusz austro-węgier- 
ski ma być uzupełniony i rozszerzony, jest 
z gruntu mylną, gdyż bez Włoch oba mocar- 
stwa same układać się nie mogą. Być jednak 
może, iż zawartą zostanie umowa techniczno- 
wojskowa na pewne wypadki; w tym zape- 
wne celu pojechał do Berlina także austrjacki 
szef jeneralnego sztabu Beck. 

Wiedeń d. 13. sierpnia. „Biuro ko- 
respondencyjne* zapewnia z całą stauowczo- 
ścią, że pogłoska o walce saperów austrja- 
ckich z opryszkami czarnogórskimi (ob. Przegl. 
polit.) w Hercegowinie Żadnej nie ma pod- 
stawy. 

Baden-Radem d. 13. sierpnia. Szach 
perski przybył tu onegdaj w południe; na 
dworcu witał go wielki książę z ciałem dy- 
plomatycznem, dworem i jeneralicją. Wieczo- 
rem była wielka iluminacja przed kurhanzem, 
wczoraj było galowe przedstawienie w tea- 
trze, dziś ognie sztuczne, a jutro szach od- 
jeżdżs. 


Pilęciokościoły (we Węgrzech) d. 
13. sierpnia. Obawa, że w kopalniach węgla 
strejk wybuchnie, okazała się płonną. Wszyscy 
robotnicy pracują. 

Berlin d. 18. sierpnia. Kursa ekspre- 
sowych pociągów orjentalnych Berlin - Wro- 
cław-Peszt zastanowiono po dwóch miesiącach 
dla braku pasażerów. 

Belgrad d. 13. sierpnia. Królowie 
Aleksander i Milan, rejent Proticz i minister 
Wuicz wrócili wczoraj wieczór z Niszn; na 
dworcu przyjmowali ich ministrowie, dostoj- 
nicy i korpus oficerski. 

Belgrad d. 13. sierpnia. Tutejsi ru- 
sofile są wielce oburzeni z powodu, że po- 
słem austrjackim zamianowany został jenerał 
br. Thómmel, który będąc dawniej posłem 
w Qzarnogórze, doskonale zna ścieżki agita- 
torów panslawistycznych. Dnewni List szezuje 
ciągle przeciw Austrji. Donosi, ke Austrja 
podżega Bułgarję, aby wypowiedziała wojnę 
Serbii, Że cała armia bułgarska już stoi na 
granicy serbskiej od Widdynia, że do Buł- 
garji idą masami materjały wojenne z arse- 
nału wiedeńskiego, że czterech jenerałów an- 
strjackich jeszcze d. 10. b. m. odjechało do 
Sofii, że w południowych Węgrzech koncen- 
trują wojska, a w Bośnii nad Driną ośm 
pułków jazdy wysunięto. „Wszystko to — 
kończy D. L. — czyni Austrja dla zniszcze- 
nia Serbii, ale zapomina o Rosji i będzie 
niebawem okropnie żałować swojej nieroz- 
wagi.“ 

Londyn d. 13. sierpnia. W Izbie lor- 
dów oświadczył wczoraj Salisbury : Polityka 
angielska co do Egiptu jest od czasu, jak 
dorządów wstąpiłem, jednakowa. Stan rzeczy 
w Egipcie istotliwie się polepszył, także co 
do finansów. Niepodobna podnosić znowu zo- 
bowiązań , które Anglia spełnić musi, zanim 
się wycofa z Egiptu. 

Londyn dnia 13. sierpnia. („Biuro 
Reutera*). Rosja zażądała od swoich repre- 
zentantów za granicą informacji, jakie kroki 
zamyślają rządy czynić w sprawie kreteńskiej, 
zapewne aby w akcji, którąby postanowiły, 
wziąć udział. © ile usposobienie mocarstw 
jest wiadome, chcą one inicjatywę pozostawić 
Turcji, gabinety europejskie zaś mają się 
starać o zaprowadzenie tych Żądanych przez 
Kreteńczyków reform, któreby za rozumne 
uznały. 

Ateny d. 18. sierpnia. („Biuro Reu- 
tera"). Z Krety donoszą o nowej rzezi chrze- 
ścian w Herakleionie. 

Ateny d. 13. sierpnia.  Nieznaczna 
partja tutejszej kolonii kreteńskiej zorganizo- 
wała onegdaj manifestację, którą policja roz- 
pędziła. Przyszło do starcia, jeden wachmistrz 
Żandarmerji jest zabity, kilku demonstrantów 
odniosło stłuczenia. Kreteńczyk, który žan- 
darma zamordował, został raniony. Wiele osób 


aresztowano. Minister prezydent Trikupis nie | 


chciał przyjąć deputacji demonstrantów. 


Wiedeń dnia 13. sierpnia godz. 2 min. 10 po 
południu. Akeje kredytowe 306-—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 7580. Akcje węgierskie Banka 

redytowego 3819—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 126-—. Akcja Unionbanku 226'—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 192'—. Akcje kolei Północnej 
253.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 1 16 75. 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwo- 
wej 221 75. Akcje kolei Lwowsko- Czern. 285 —. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 186—, Losy 
komunalne wiedeńskie 143:50. Akcje Tow. tureckiego 
10750. Gxalic. oblig. indemniz, 104:50. Akcje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 217:50. Lesy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 232-90. Akcje Bankvereinu 10950. Rosyjski 
rabel papierowy 123-12. Losy prem. węg. ——. 

41/;99/9 renta wspólna 83°70, 50/, renta austr. 
papier. 99 65. 50/, renta austr. złota —'—. Ren- 
ta 40/0 węg. złota 9970. 50/, renta węg. papiero- 
wa 94'70. Napoleondory —'—. Marki niem. 58 45, 


Wiadomośc! giałtowz 
Lwów, dnia 13. sierpnia. ;4 lzby handiowej.; 
J. Akcje za sztukę. 
płacą 


żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . . 191— 15460 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w. s. 238:50 237-— 


8 
— = zam m O 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 281.— 
Banku kredyt. galłóyj skiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
IJ. Listy zastawne za 100 ałr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°), . —— —— 
paare = eriparia aa E a 
- al. 5°/, wył. 10°, —  104— 
Banku kezjowego Ch°h lon. w 51 1. 3 . 9775 9875 
Towarzystwa bred. galie. siem. 50/, . 10070 101-70 
ń kredyt. gal. ziem. 4%, . , . 96— 97.— 
= kred. xal, ziem. 5%% los. w 371. 10070 10170 
z tred.g. ziem. ei los. w 41/1. 9380 9480 
z kpedytowogo gsl. „iem. 4:/.0/, 
lon eeDd 0. a 98.55 9955 
* kred gal. siem. 4*/, low. w561. 9280 9880 
UI. Listy dłużne ne 190 zł. 
Gal. Z. kred. włość. w lixw. (d. 6 pr.) 30, 55-—  58-— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5), Gia” mecza aoo 
Ogólu. roln. kredyt. sakł. dla Gal i Buk. 
60/5 Los. -w~ 15 latuning acCE A 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizzcyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 104*— 105— 
Kom. banku krajowego 59|, w. a. L em. . 100-50 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka krajowa 1883 4'fs*j > o... 9650 97:50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . « . » . 246— 26— 
Losy miasta Stanisławowa . 6 —— 88— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . 564 674 
Dukat cesarski . - . . . . 1 » . 5666 576 
Napoleondor . . . . . . . . . . . 9:49 9:59 
Pórimperjał rosyjski . . . «. . . . . 972 982 
Bubel rosyjski srebray . . . . . . . 1:36 1-48 
Ruhel rosyjski papierowy . . . . . . 1:22'/, 1-241), 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 58:25 28 
Brobro z8. 1002r. „ - . « a a saa SE — — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. sierpnia 1889: 


Hotel Europejski. M. Rojeski z Pieczygóry. A. 
Koch z Augsburga. M. Węgrzynowicz z Wyżniey. J. Gär- 
ner jun. z Warnadorfa. 

Hotel Warszawski. J. Zyborski z Brzozowa. W. Lalin- 
Ward z Tyrolu. E. Wiirz z Wiednia. B. Wilczewski z'Tar. 
nowa, M. Matkiewicz z Krakowa, K. Pikiewicz z Bzeszo- 
wa. M. Natasebin z Gastein. N. Matrewien z Krynicy. 


O EEE a] 
NADESŁANE. 


Nowy zakład Kąpielowy $e. Anny | 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyza. 
Urządzenie wytworne. — Cany umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. : Ẹ 


Główne wygrane zł. 200.000... 
Ciagnienie już 15. sierpnia 1889. 
Promesy na losy węgierskie premiowe 
Główna wygraną zł. 150.000 
na całe losy po zł. 8-75, na pół losy po 2-50, 


P ROMESY 


na 3% losy Zakładu kred. ziems. aust. 
Główna wygrana zł. 50.000 
po zł. 1'50 — sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


Pranumerata roczna zł. 1-70, ma prowincji zł, 1-80. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy pociągów kolejowych 


podług zegaru lwowskiego. 


Przyjazd do Lwowa: 

4-03 po poł. (pociąg kurjerski) z Krakowa , jakoteż z No- 
wego Zagórza (via Przemyśl). Ta. 

8-50 rano (poc. osobowy) z Krakowa, dalej z Suchej (via 
Podgórze), Stróża (via Tarnów), wreszcie x Mezó- 
Laborcz i Zagórza (via Przemyśl). 

9:28 wieczór (poc. osobowy) z Krakowa, dalej z Suchej 
(via Podgórze), z Orłowa i Rowago Sącza (via Tar- 
nów), jakoteż z Rozwadowa i Nadbrzezia (via Dem- 
bica), wreszcie z Sokala (via Jarosław). 

7:15 wieczór (poc. mięszany) z Krakowa, dalej z Snchej 

(v. Podgórze), jakoteż z Now. Zagórza (v. Przemyśl). 


2-20 po poł. (poe. kurj ) 
8'15 w noey (poc. mięsz.) } z Podwołoczysk i Brodów, 
sda wa ge mięs s) 

b o poł. (pvc. kurj. 
2-38 p B peo. mięsz ) p Le geod 1 Brodów 
6-22 wieczór (poč. mięsz.) na FOCZAMCZO. 


10:00 wieczór (poo. mięsz.) z Tarnopola i Brodów na Pod- 
zamcza (tylko do 18. listopada). i 

8-00 wieczór (poo. posp.) 1 z Czerniowiee i Husiatyna 

11-06 wiaezór (poc. mięsz.) (via Stanisławów). 

6:40 rano (poc. mięsz,) z Czerniowiec i Stanisławowa. 
sga a | 080b.) x Suohej, N. Sącza i Hnsistyna 
via Stryj). 3 
ppa osobewy) z Ławooznego, Suchej £ Orłowa 

via Stryj). 

12:08 w nocy (poc. osob ) z Orłowa i Now. Sącza (tylko 
od 25. ezerwca do 10. września), ze Stróża, Ławocz- 
nego i Husiatyna (via Stryj). 

B-58 po poł. (poc. mięsz.) z Bełzca (Tomaetonah 

10°10 przed poł. (poc. mięsz.) x Bełzca (lecz tylko w ka- 
żdy wtorek i piątek). 


Odjazd ze Lwowa: 

2-28 po poł. (poc. knrjerski) do Krakowa. 

4'20 rano (poc. osob.) do Krakowa, dalej do Móze. Laborez 
1 Now. Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do Sokala 
(via Jarosław), do Rozwadowa i Nadbrzezia (via Dę- 
bies), wreszcie do Orłowa i N. Sącza (via Tarnów). 

8°30 wieczór (Gee: osob.) do Krakowa, dalej do Mozó- 
Laboez i Nowego Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do 
Orłowa i Nowego Sąeza (via Tarnów), wreszełe do 
Suchoj (via Podgórze). 

7:20 rano (poc. osobowy) do Krakowa, jakoteż do Buchej 
(via Podgórze). 

4*30 po poł. (poe. osob.) do Zimnejwody-Budna (tylko do 
15. września). 

4:11 po poł. (poc. kurj ) 

9:52 przed poł. (poo. mięsz.)| do Podwołeczysk i Brodów. 

10-35 wieczór (poe. mięsz.) 

4°22 po poł. (poc. kurj.) 

10-23 prz poł. (poc. mięsz.) 

10:05 wieczór (poe. mięsz.) 

2:00 rano (poo. mięszany) doTarnopola i Brodów z Pod- 
zameza re do 18. listopada). 

9-20 przed poł. (poc. posp.) | do Czerniowiec, jakoteż do 

9:50 przed poł. (poc. mięsz.) i Husiatyna (v. Stanisławów). 

10-08 wieczór (poc. mięszany) de Czerniowiec, jakoteż do 
Czortkowa (via Stanisławów). 

10-20 przed poł. (poo. osobowy) do Husiatyna i Suchej 
(via Stryj). 

8-45 wieczór (poe. osob ) do Ławocznego, Orłowa i Su- 
chej (via Btryj). 

5:50 rano (poc. osob.) do Ławocznego, Hnsiatynz i Now. 
Zagórza (via Btryj), jakoteż (od 25. czerwea do 10. 
września) do Nowego Sącza i Orłowa (via Stryj). 

7:49 rano { oc. mięsz.ì do Bełzca (Tomaszowa). 

5-01 po poł. (poo. mapa, do Bełzea (Tomaszowa) (lecz 
tylko w każdy wtorek). 

2:44 po poł. (poc. mra. do Bełxca (Tomaszowa) (looz 
tylko w każdy piątek). 


| do Podwołoczysk i Brodów 
z Podzamoza. 


IE w EBS | RERS tn "S 


o a 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14, Sierpnia 1889. Nr. 186. 


ov A Schumanna | Nanczycielka Francuska 


Gralowre i benefisowe posiadająca dyplom z języka francuskiego, angielskiego, niemiec- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


S K Ł A D P A pP l E R U ! z LA CHLOPCZYKÓW I. koneejonowa- 


Na sezon szkolny 


W kiego, kilkuletnią praktykę i chlubne rekomendacje, poszukuje | Pa na prywatna ozteroklasowa szkoła lu- 
PRZ E y Rea: HIENI E umieszczenia przez Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek. Kraków ż 1 gr omaja uczniów do yie 
© golzimie ©. wieczoreji Franciszkańska Nr. 1. z A 
na dochód familii Rossi, która wystąpi w najlepszych swoich p5 K PRZYBORÓW SZKOLNYCH i 6 
popisach. — Występ japończyków, którzy jeszeze tylko 5 razy F ANTO | p L0 
w k 2 RR dzinie 4-tej i 8-mej U) 7 r r 66 a | 
6 ezwarte prze wie o godzinie 4- «mej. e 
Na łudni ienie każda osob dzić z sobą W d H t l M t | N ulica Batorego 1. 14 
= er ZOO dich alżej DIA. NAREW GE | (i eh, 99 () t l Ć r 0 (U @. e” (naprzeciw ees. król. sądu krajowego) 
162 A. Schumann , dyrektor. Ringatrasse, Franx-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pierwszorzedn/, poleca 


w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najlepsze radyrki, 
papier libra 6 ct. i wyżej, relsbrety, papier rysunkowy, farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. | 

przybory szkolne. i 


300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia ga- z 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- 
lowy przy dworcach hotelowych. 


Ręczne i kieratowe młocarnie 
dostarcza w największym wyborze rę- 
©ząc za dokładneść młócenia 


siwa Obrazów Molo lastyczny! 


Na sezon szkolny 


BPESZZĘZEŁ O Ada UMRATH & Gomp., 
w sali „Frohsinn“ Hotel Georgea Frei PE $ S ej oh et De 
765 w tym tygodniu PPPE ETIE z Bayera salicylowo - kauczukowy plaster, TELE u 
ne Z "= aj C a D hg j a N IEEE ż ESS 3 ; Ès RE niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 674 
FEC FELIN Nagniotków 1 stwardnienia skóry. 
50 najpiękniejszych widoków kolorowanych. ER S3 PRS p zę Ea 5 ||! koperta tego znzkomitego plastra wraz z dokładnym opisem użycia kosztuja] $ 
i 00 a OE | n àt 2 mS B'4 6 ig (jas ot. 30, na prowincję et. 35 za nadesłaniem nałeżytości w markach. Zamówienia p MU: 
BF" Wstęp od osoby 20 ct., dzieci 10 ct. E | EEE CEEE ES £ R od AREA Apotheke dum zee Haer kn EK pak Hecesi SA Prz ŚĆ r Filar? f 
Wystawa otwarta od 2. popoł. do 10 wieczór. BOZE GSR AE 5 Moo e POr e Towie m apioso Aiola AKo Reena ADMINISTRACJA w PARYŻU 
A SAZAŁECh r sk KH ; 
a 7 x ZEE TEF fala E Top n Boulevard Montmartre nr, 8. 
W chow anie chło CÓW 3 PE rp Erk E: 3 Wydawnietwo Kalendarza Powszechnego R walca 3 
FEFE Ta ` : . : j k iorawod kut 
HEFERERET Haliezanin | Noworocznik OZCZNIKĄ przesię kwasami upofladzonama trawieniu. 
Właścietel dóbr, Niemiec, filolog z zawodu, dawniej dyrektor zakładu naukowego a 3 SOLE VICHY do KAPIELI 


w Dreźnie, przyjmie jednego lub dwóch chłopeów w wieku 6 do 8 lat z dobrego 
donau, aby ich wraz g swemi dwoma synami z całemm oddaniem się wychowywać. 
Wiadomość u Dra Hillwig, Herminenhof, Czerniowce. 430 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- 
re nie są w stanie udać się do Vichy, 
Dla uniknienia fałszerstw żądać EG 
| oby na wszystkich produktach znajdowały 
aaa: Kompanji wód Vichy. 
ostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
koląscha, E. Mendrochowita i Goldbauma 
i Wewiorskiego. 295 


ma zaszczyt zawiadomić, że « początkiem bieżącego miesiąca 
rozpoczęto druk Kalendarza na rok 1890 


Nakład 12.000 egzemplarzy 
Cena ogłoszeń: 763 


Za całą stronicę . . . . . zir. 20 
„ pół stronicy . « « « . „ 12 
„ ćwierć , ] o > a 
„ ósmą część NO .60-. 4 


» 
Zamówienia przyjmuje Administracja drekarni PILŁERA i SPÓŁKI 
we Lwowie, ulica Łyczukowska 3. ; 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk I kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
1lOoma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 


W utrudnionem trawieniu i cierpieniach żołądka od wielu lat wypróbo- 
wana, jako niezrównany djetetyczny Środek. 
De nabycia w wszystkich większych aptekach monarchii anstro-węgierskiej. 
| 427 Cena pudełeczka centów 75. 
MG" Wysyłka pocztą za zaliezką najmniej dwóch pudełek. "4 
Skład Główny w aptece Juliusza Sehaumanna w Stockerau. 


Znakomity prawdziwy franeuski 


ISONAILATZ 


vieux Champagne 


dostarczam oc!ony i franko de wazyst- 

|| kich miejsc Austro Węgierza zaliczka 
a mianowicie: 

str. 6 za bsezułkę 4-litrową, peeztą, 

złr. 15 za skrzynkę o dwunastu trzy 

ćwierci litrowych butelkach koleją. 


158 R. Maiti, Triest. 


Mydło do golenia brody 25 et. 

BM Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et. 

Mydło kokosewe, białe do rąk 10 i 20 et. 

Mydłe palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło glicerynowe płynne, ws faszeczkach, 

| Mydłe grysikowo, wyśmienitę do twarzy i| oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 

rąk 40) et. trądzików, flaszka 40 et. 

Mydło żółtkewo, wydalikaca, wygładza i|Mydłe plaskewo, do mycia rąk, 15 i 25 ot. 

znakomicie oczyszoza skórę 80 et. Mydłe tymulewe znakomicie oczyszoza skó- 

|Mydłe wik otrz (mpna. Ai ee r i ža ot wszolkieh wyrzutów Gi 

szezenie soku roślin Rromatyczno-żywi-|Mydie karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ICo tyg odnia świeży transpor 4! M eznyeh, znakomite 25 ct. jw twarz, a nawet oale ciało w czasie 


J dło pižżmowe, posiada bardze przyjemny demii l ehronienia się od za 
Proszek „Zachorla* po 20, 40 i 70 ct. |Proszek „Zachorla“ przeciw melom. iiai SAh 30 et. E ea oshroni ę 
„ „Andela“ po 16,26, 60 i 76 ot. |Naftalina przeciw molom. Mydło paczulowo, przyjemnej woni i jest|Mygło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 

bardzo poszukiwane 30 ct. używa się do zniszezenia pryszczów i 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
85e|, czystoj glicer ay, znakomicie wpły- 
, i 40 ot. 


wa ną naskórek 


HANDEL HERBAT 


641 chińsko-rosyjskiej 
BDMU NDA RIEDL.A. 


we Lwowie, plac Marjacki I. 10. 


R zo do proszku aszetki naftalinowe przeciw molom. Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.| wszelkiego rodzaju wyrsutów na skó- r - 
Tyskara na pluskwy. Kamfora, pieprz hlały i piżmo „ Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w wory dą kj . poleca zbioru majowego: 
„åndela“ przeciw melom. Liście patsehoulewo przeciw molom użyciu, skutecznie oehrania skórę o ieużrwa i 
Lep ma muchy liszajów i wyrzutów 30 et. ira EE PPC = ENZO. ‘l, kilo Congo zł. 1-60 
T> Mydło balsamiczne, oczyszeza skórę, nada- abei asg 4 gyrau P Souchong czarna , 2— 


Papier na muchy 
FD nozzamixi ma ma urchy 
Jezamazy un iaf. do łapania 
EA LEP na myszy SEARRE AN 
fE? TRUCIZNA na szczury i myszy 3 
F ŁAPKI na szczury i myszy. A: 
pelosa: 745 


TÓŻZEE ELAN 


we Lwowie pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38. |" 


zbiór majowy 3— 
dY Kajsow 4— 
ysiewki herbaciane '|, kllo zir. -30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 
Zamówienia z prowincji wysyła 
SERA się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


je białość i delikatność 40 et. śmierza świędzenie i 
Mydło fiełkewe, przyjemnej woni 35 ot. A ai ac diś wiaty 1 czer- 
Mydło kosmetyczne, usuwa pisgi, opalenia| woność z twarzy i rąk 25 et. 

HEA amaray przywraca Świeżość Mydło miodowo, do wydelikatnienia rąk, 

"Tek : kawałek 10 ot. 

Mydłe hygleniozne rzetłuszczona, nadzwy- sklo, znakomite 10 et. 
czaj  galkadno T specjalnie zastosowne Hi nE E ha rej jezd 
z b SSA j 
Mydło ryżowo, używa się do wydelikacs- r. (aziegolu) R | 
e k% zk skóry na twarzy i rę- tupież ma głowie ocz" 
ae. ct. p 
dio glłoerynowe, białe, łatwo pieniące|Mydło-smełewo-glicerynowa, miękcz lo- 
hee oai skórę i ehroni od| ezyszoza skórę od liszajów, trądzików 1 
pryszczenia się 30 et. t. p., kawałek 30 et. A 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 


i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- Znana od 40 lat prawdziwa C. k. radoy dentysty ; ` T 
E nlowcach Rynek l. 2, oras we wszystkich pierwssorsędnych sklepach mdw. Dr, POPPA W02A ANA TERYNOWA Jedynie prawdziwy puder paryski 


„C. k. patent. HEU do raejonalnego utrzymania ust 1 zębów 
Med. Dr. C. M. FABERA, dentysty w Bogu spoczywającego Cesarza Ma- 
ksymiliana I,, kawalera legii henorowej itp, w Wiedniu, 


Specyficznne MYDŁO do UST „Puritas“ 81 i aptekach. jest d» nabycia w znacznie wyrobu H Kiehlhsusera jest najdelikatniejszym i 
Od dawna znane iuznane w roku 1862 na międzynarodowej wystawie w Lon- BB zwiększonych fisszkach 40450 ct., 1 zh. i 1:40. Nie- wcale nieszkodliwym a nadaje płci świeżość i gład- 
dynie odznaczoae medalem jest najskuteczniejszym i najdelikatniejszym. Ej OARS O zrównana w skutkach awych leczniczych przy kość. Biały, różowy i blado kremowy. 
ji J jszy a wszystkich chorobach jamy usiuej i zębów. Cena pudełka 50 eent. 


przetworem do utrzymywania ust i zębów. Cena 1 zł. 

MY Esencja do ust Eucalyptus PE 

55 (nagrodzona w roku 1878). r 
Najbardziej racjonalny i uznany preparat (zawiera 78*/, części leczniczych 

nadaje sią zwłaszcza 

BSF do usunięcia nieziiłego odoru z ust “PE 

niemniej de utrzymania zębów i jako środek zapobiegający przesiwko 
JskKzataaneabuan iu” za ma M 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA 


(Cróme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 
czerwoności nosa itd. nie nada cery młodzieńczo- 
świeżej i Śnieżno-białej, Cena 60 eentów. 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


wyrobu G. Hell'a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, 
glicerynowe, sBiarkawe, iontjolowe, borowa, iodo- 
wo-potasows używane se znakomitym skutkiem 
przeciw wszelkim chorobom skóry, 


W Czerni, weach 


+ è i 
aohrania bowiem gardło od wszelkich szkodliwych wyziewów. h n ` . 
Rząd rosyjski ukazom zd medycznej z dnia 23. stycznia 1881 Nr. 681 po- Dr, Klesowa sławna I g rE ' Prof. Dr . Liebera Elixir na nerwy 
wyłszo przetwory obowiązkowo zaprowadzić w ka i> szpitalach i do- Augsburgska esencja życia niezrównany rrzy eierpieniach nerwowych, jak bolu 
mach zdrowia. — Cena 1 flakonu zir. 1'20. dosk»nały środek domowy przeciw cierpieniom żo- głowy, newralgiom, biciu serea, braku apstytu itż. 
SZOZOTĘCZKI do ZĘBÓW „PURITAS' łądka, t Enem, pat ke glowy, mdłościom, Flaszki z prospektami i sposobem użycia po 2 złr., 
z oryginalnego bnkszpanu i edtłuszczonej szczeci. Cena 1 sztuki cent. 50. agado, hemoroidow itd. Cena 50 ot. | | słr, 8:50, 6:50. Broszura „Pociecha ohoryoh“ grat i franco 


$ ae 
p R re w oc H apt. E DŻ a dk Ruoka- i i 
ra, J. Na . Denka; w Tarnopolu n L. Fleischmanna, ahanego, SA CZA 
K u M. Redera, w Ž i u Dadleca apt., w Przemyślu u L. KH e ą Herbabny'ego Zygmunta Ruckera 


w 
Nahli t., Dr J. Aichmitllera, apt., R, T A. K 
Sakea Pes, Y ojc) wrysełkowy : re Wiedniu, Baucranarkt 8. ; nadworny optyk D Sr z podfosforanu WaDl. żel 


Czerny'ego 


TANNINGENE 


jest najlepszym, mieszkodliwym i na- 
tychmiast działającym środkiem do far- 
bowania wlosów na czarno, brnnatno i 
blond. Barwa nabyta pozostaje trwałą. 
Cana 2 złr. 60 ct, 


| wypróbowany środek przeciw chorobom 
poleca f krwi i płuc, blednicy, skrofułem, anemii, 


BINOKLE TEATRALNE || DENEB Er AE 2% ot 
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, cwikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 
tarnie magiczn. , elektryczne i parowe koleje, maszyski | 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 


Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia s prowincji załatwia odwrotną pocet q. 


Adres: J. NEUHÓFER, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 
Magazyn i pracownia 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


623 oraz skład srebra chińskiego 
pod firmą: 


E=arol Völker i Syn. 


został przeniesionym z Rynku 


na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 
poleca 


Eau de Lys de Lohse | 


używana do mysia twarzy, dzia- 

ła zbawiennie na jej pewierz- 

chownoścć nadając jej gładkość, 

delikatność i miękkość. 
Ceną 1 złr. 40 et. 


Dr. Rose Balsam Życza 


od wieln dziesiątek lat bardzo rozpowaze- 

chniony lek znakomicie działa przy wszel- 

kich dolegliwościach narządów trawienia 

i przewodów pęsnamich, dlatego poleca 

nią każdamn ten środak tak za względu 

na skuteszność jak i taniość, bo cena 
fiaazki 50 centów. 


we LWOWIE ntrzymaje na swym składzie 
obok wszystkich lumych specyfików i wyro- 
bów pierwszorzędnych firm krajowych i ga- 

graniczuych także następujące : 


1. Pserhofera PIGUŁKI 


krew czysśczące doskonaly środek domowy przeciw 
zatkauju, kurczom żełądkowym jtd. 
| 1 pudełko 15 pigułuk 31 ot. — 1 rulon 6 pudełek 1 sł. OG ct. | 
Prawdziwe tylko z czerwonem facsimile podpiau wynalazcy. 


Premiowany: Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881. 


J. Mack'a przetwory z igieł sosnowych: 


Eteryczny olejek sosnowy nżywany przy chorobach piersiowych 
do inhalacji, wciorań i wietrzenia pokoi. 

Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do olor- 
pień renmatyzvmowych i przeciw gośócowi. 


Maść Sihulskiego 


zaleca się przy obecnej porze roku jako bardzo 
bawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 

stoskósnych „A to w jak najkrótszym ezasie. 
Sena słoika 35 ct ; większego 70 ot. 


Ekutrakt miodoyro-ziotowo-ałod. i ta- 
Nie kaszlaj is; cukieki LE PISTSCHA w Wio- 
cławin zbawiennia działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 
i krtani, jak przy kaszlu, kokluszn, zafegmieniu itd. 
Listy dziękczynna od Ojca św. Leona XIII. i wielu 
innych esohistości. 


Pracownia gukień damskich 
MARJI MATYSIEWICZ 


êt 


KROPLE MARIAZĘLSKIE Aptekarza F. J. Kwizdy 


wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. eia suakomity i bardzo possukiwany środok przeciw żó!- = Płyn restytucyjny dla koni 
5 kilo Mocca arabska _ złr. 10-80 |6 kile Laqusira gruboziarn. złr. 9-60 przeniesioną zos tała taczce, cuchnącej woni z ust, kamienion moczowy - niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom koni, jak : spara- 
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Franko na każdą staeję poeztową w Galicji. 


na ulicę Sobieskiego 1. 12. (I. piętro). i | 
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na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również | ż 
C r | p Ą | i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. W ys Z yn S k a 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska L 26. 


WER EAE SERR 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ożerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


